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Telegramy Gazety Narodowej.
Tylko w jednej częśoi uwzorajsztgo nu

meru drukowane.
Wiedeu 27. marca. Izba posłów. Cien- 

mała i towarzysze interpelują ministra 
kwiaty z powodu wszelkiego braku szkół 
dla Słowian na Szląsku

Przy rozpiawie budżetowej stawia i 
uzasadnia CoroLini wniosek do rezolucji, 
azeoy rząd w szkołach średnich Gorycji 
uwzględnił potrzeby luunośei krajowej. 
Wniosek odesłano do komisji budżetowej.

Meinik i Fanderiik dowodzą: pierwszy, 
że rząd przemieniając czeskie gimnazja na 
niemieckie chce germanizować kraj. drugi, 
że rząd w Trzebicach i w Prośniey, z a 
kładając szkoły realne, faworyzuje ludność 
niem iecką z krzyw aą czeskiej. Zaillern 
ZDija wywudy Fanderlika

Lwów d. 29. marca.
(Glosowanie nad pozycją dla akademii 

technicznej. — Skntki dla centralistów  i rządu. 
-  r  ,łożenie p. Herbsta. — Klaska polako

żerców.)’ .............
Poniżej podajemy bliższe szczegóły o 

losie, jaki spotkał l w o w s k ą  a k a d e m i ę  
t e c h n i c z n ą  w Izbie posłów dnia 26. bm. 
A-ni jeden z najzagorzalszych nawet dzien
ników ceutiaiistycznych nie pochwala re
zultatu głosowania nad ową pozycją, owszem 
wszystkie go poiępi-ją. Wszelako nie prze- 
to> że wniosek komisji budżetowej, który 
Przy]ęto, gwałci ustawy zasadnicze i pra

wa krajowe, ale dlatego że wprowadził i rząd 
i cały obóz centralistyczny w najfałszyw- 
sze położenie, — owszem nawret zwalają 
winę takiego wyniku głosowania na mini- 
s t.a  Ziemiałkowskiego. gdyż zanadto gorąco 
stanął w obronie samorządu krajowego! 
Tak jesty na tę nutę wszystkie Pressy i 
Blatty śpiewają -  jak gdyby prawa sa
morządu krajowego nie były tak samo i 
w calem znaczeniu prawami jak prawa Ra
dy państwa, jak gdyby jedne bez drugich 
dały się utrzymać. Zarzucają panu Zie- 
miałkowskiemu że stracił zwykły swój 
kontenans, i że był więcej Polakiem niż 
ministrem. Kara to okropna dla p. Zie
miałkowskiego. A nie oszczędziły mu i 
nikczemnych prawie docinków, jak np ze 
niegodnie było z jego strony, żądać dla 
Polaków zapłaty za wejście ich i pozosta
nie w Radzie państwa. W szystkie zresztą 
pisma przyznają, że p. Z. mówił z zapa
łem prawdziwym.

W szystkie także dzienniki są tem 
zwycięztwem zastraszone, powiemy, prze
rażone, a przedewszystkiem półurzędowe, 
i o ile mogą umywają ręce, zwalając winę 
naRusskich, żet.o ich glosy rozstrzygnęły; 
Pawlikowy i Kowalscy otrzymali dosko
nalą lekcję. żenie bardzo to śluzy, zawsze 
i bądź cobądź szczwać. bić przeciw Pola
kom. Ale czy zawinił p. Ziemiałkowski i 
Russcy. czy nie — centraliści nie zapo
znają smutnych skutków, jakie z tego zwy
cięstwa dla nich wypłynąć nmgą, a po czę- 
ści i muszą. P r e s s e  wola: „Czyż w istocie 
centralistom przejadły się dotychczasowe 
sukcesa i górujące stanowisKo w państwie 
i parlamencie, że swawolnie szarpią wła
sne łono, i sami przystępują do swego roz
kładu wewnętrznego? Czyż los deaKistów 
nie jest dość strasznym przykładem, do 
czego prowadzą rozterki osobiste i uchwa
ły klubowe, przy których niema się na o- 
ku całości ?“ — A więc mimowoli wyzna
je tu oraz Stara, Presse, że ów rezuliat 
głosowania był z góry w klubie uchwalo
ny. T a g c s p i  e sse  powiada: „Uchwaia ta  by
ła nieroztropną, niesłuszną, niegodną.11

I widmo secesji z Rady państwa sta
nęło przed oczyma rządu i centralistów, i 
także ich przeraziło. W tym względzie pi
szą organa półurzędowe: „Zebraliśmy peł
ny pailament; mogliśmy sobie posiedzieć, 
Że jakkolwiek niemiecka rdzeń tego par- 
lamenłn zaiedwo połowę ludności Austrji 
reprezentuje, jednak, zasilona znacznym 
zastępem innego plamieni#, posiada więk
szość, jakiej nigdy dotąd nie posiadała. A 
dzisiaj po głosowaniu nad lwowską aka
demią techniczną po raz pierwszy znowu 
słyszeliśmy od przywódców prawicy groź
bę, że ponownie zastanowią się, czy nie 
wypada ograniczyć się na .Aan^wisku je
dynie biernem!** — tj. wyjść z Rady pań
stwa.

To też mmister-prezydent jeszcze w 
toku posiedzenia Izby przystąpił do po
słów naszych, i zapewniał, że Izba pa
nów ctali tę uchwałę Izby posłów — nr 
co z bólem powiada Tagblatt: „Ale cóż,
kiedy sytuacje polityczne rozstrzygają się 
w Izbie posłów, a nie w Izbie panów! 
Dlatego też rezultat głosowania nad spra
wą, w gruncie rzeczy tak drobną, może 
mieć skutki fatalne. “

Jakiekolwiek bąaz towarzyszyły oko
liczności tej sprawie, faktem jest, że rząd 
otrzymał dojmujące Wotum nieufność, cnoć 
tylko 13 głosami — d’aiego zwłaszcza, 
że w r. 18:2 i 1873 Izba •pozwoliła wy
datki na budowę teconik. lwowskiej bez 
żadnych zgoła warunków.

Podniesiemy tu jeszcze jedną okolicz
ność, a to zapewniania, że rezultat głoso
wania tego był SKUtkiem walki części lewicy z 
rządem. To fałsz, przynajmniej po części 
Pomijając już, cośmy powyżej napomknęli 
przy cytacie Pressy, to przecież i głosy 
dzienników i duch centralistów wskazuje, 
że był skutkiem zachłanności centralistów 
konfiskowania wszelkich praw krajowych, 
i skutkiem nienawiści Niemców wynatu
rzonych do Polaków, i w ogóle do Sło
wian. W tej mierze wszystkie frakcje cen 
tralistów postępują tak, jak wszystkie frak
cje madiarskie w sejmie węgierskim, tak 
prawica jak  lewica?* wobec żądań narodo
wości niemadiarskich. Natemsamem posie
dzeniu z dnia 26. bm. wszyst,lci.e plemiona 
słowiańskie Austrji skarżyły się na gwał 
ty ze strony Niemców centralistów, i do
czekały się tylko pogardliwych odpraw, 
taksamo jak  i ich wnioski

Musimy tu jeszcze podnieść doskonałą 
odpowiedź, jaką poseł W e i g e l  dał p. To- 
maszczukowi,

O p o ł o ż e n i u  p. H e r b s t a  p.sze Ta- 
y-sprpsst: „W skutek faitzywej pozycji, w 
jaką Herbst wtrącił stronnictwo centiali- 
styc/n. przy rozprawie o jezuitach, panu
je w stronnictwie najwyższe wzburzenie, i 
dążą na sezjo do V’yzwolenia się jak naj
prędszego od uego przywódzcy, w najwyż
szym stopniu samolubnego. Zamyślają o 
utworzeniu nowej frakcji, pn. k l u t  l e w e 
go c e n t r u m.  Oburzenie przeciw Herbsto
wi jest tem słuszniejsze, ile że niesłycha
na to rzecz w życiu parlamentaruem, aby 
poseł walczył przeci#1'wnioskowi, który 
iam wn.ósł był i ułożył, — a właśnie 
dr. Herbst jest ojcem rezolucji p. Heera, 
której p. Beer tak gorąco bronił, a Herbst 
tak ostro napadł. To też przy głosowaniu 
w kiubie na członków do delegaeyj wspól
nych, p. Herbst na 44 głosów otrzymał 
tylko 26. i skutkiem tego zrzekł się wy
boru do delegacyj. P. G is k r ę  spotkała 
jeszcze gorsza konfuzja, bo ani jednego 
głosu nie otrzymał, i nie będzie zasiadał 
w delegacjach P. S u e s s  tósamo nie zo

stał wybrany m ; a p. T i n t i zaledwo otrzy
mał zastę istwo Są to najzacieklejsi pola
kożercy. ______

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Wiedeń d. 26. marca.

Po onegdajszej wielkiej rzezi jezui
tów, w której ani jednemu jezuicie ani 
włosek z głowy me spadł, dzięs cudom 
tym, że niemy minister od mówienia prze
mówił, i że zastępy antijezdickie w szale 
walki nie poznawszy się, nawzajem się do 
szczętu pożarły, — nastąpiła cisza gi obo- 
wa na zapeluionem trupami poległych po
bojowisku: cisza, przerywana grzebaniem 
poległych i złorzeczeniem rozpierzchłych 
legionów, pragnących odgadnąć przyczynę 
owej wiekopomnej klęski. Przywódzcy roz
cierają sobie oczy, pytają co się siaio, a 
któż opisze zgrozę, ściskającą ich serca 
na samą myśl nabytego przeświadczeni?,, 
że przyczyną owej klęski nie było nic in
nego, jak w stosownej chwili zdradziecko 
użyta, gorąca inwokacja św Ignacego z 
Lojoli!

Sic transit gloria mundi' tak w nicość 
obrócono błogie marzen.a Suessów i Gi- 
skrów, których przed parlamentem czeka
jące fiakry już uprzedzono, że im konie 
wyprzegnie wdzięczny lud semicki, aby 
bohaterów dnia w tryumfie obwozić po 
ulicach Wiednia! O ów. Ignacy Lojolo, me 
godzi się świętemu być tak okrutuym! 
Finita la comedia, więc wróćmy do rzeczy 
poważnych.

Dziennik Polski poruszył już k ilka
krotnie sprawę wystąpienia posła Ciencia- 
ły z koła polskiego, przyDisując rozumie 
się winę tego smutnego wypadku przeci
wnikom owych arcypolskich elementów w 
kole, które wypisawszy na swym sztanda
rze znamię polskości, obronę tejże jako 
pierwszy 1 najświętszy obowiązek koła 
głosili.

Znając usposobienie wszystkich frak- 
cyj koła polskiego, zdawało mi się niej q- 
dobnem, aby doniesienia Dziennika Pol
skiego w tej mierze mogły być zgodne z 
rzeczywistością.

Miałem sobie tedy ze obowiązek au
tentyczną w tej mierze zasiąguąć informa
cję, której udzielając wam mniejszem, za
ręczam, że jest w zupełności zgodną z 
rzeczywistością.

Otóż poseł Cienciała wniósł w kole 
dwie interpelacje, dotyczące upośledzenia 
języita polskiego w szkołach na Szląsku, 
które chciał wnieść do Izby, prosił więc 
aby te interpelacje podpisali także człon
kowie koła polskiego Koło wyznaczyło 
komisję do zbadania interpelacyj, komisja 
uznała interpelacje jako uzasadnione w

zupełności i wniosła, aby całe koło pol
skie te interpelacje podpisało. Po przy
długiej i żywej rozprawie nchwaiiło koło 
odmówić podpisu jednej, podpisać zr,ś dru
gą interpelację. Przeciwnikami podumania 
zaś była właśnie owa niby arcypolska, 
frakcja mamelucka koła polskiego która 
frakcję, chcąca kołu nadęć nazwę koła 
polsko-ruskiego, ze zdrajców ogłosiła.

Otóż właśnie, owi niby zdrajcy, któ
rych Dziennik Polski systematycznie bło
tem obrzuca, oni to obstawali jak najmo
cniej, aby koło polskie obie iuterpe acje 
podpisaro i do IzDy wniosło, a gdy wnio
sek ten odrzucony został żądali aby przy
najmniej Im wolno Dyło podpisać te inter
pelacje. Koło odmówiło i temu żądan.u, 
poczem p, Cienciała, oburzony taką bez 
względnością, obie interpelacje cofnął i 
koło opuścił. Poseł Cienciała nie przycho
dził już na następne posiedzenia kołc., aż 
owym według Dzień. Pol. zdrajcom naru
szcie udało się ukoić słuszny żal p. Cieu- 
ciały i nakłonić go do powToin w grono 
koła.

Co tych panów spowodować mogło w 
tak zdrajczy sposób stanąć w obronie 
polskości, ciężko walczącej na kresach z 
germanizmem, tego już i wysoka polityka 
nie wytłumaczy, więc uważać należy 
wypadek może po prostu jaKO fatalny lap- 
sus zdrowego rozsądku, któiy, miejmy Ka
dziuję, nietylko nie powtórzy się Więcej, 
lecz owszem delegacja znajazie jaki spo
sób no zatarcia owego arcysmu(negv wra
żenia i rozjątrzenia, wywołanego przez 
nieoojęte postępowanie koła polskiego.

R ezultat polityki miniśterjal 
nej Polaków.

Gdy dr. Ziemiałkowski wstępoirał do 
ministerstwa, picaliśmy, że uaział jego w 
ministerstwie żadnej korzyści nie przynie
sie dla krajU, a rozbicie się Polaków na 
dwa obozy, ministerialny i autuHinisterjal- 
ny, osłab’ akcję wyborczą w ogóle szko
dliwe za sobą pociągnie skutki. W szystkie 
fakta późniejsze stwierdziły to zdanie na
sze, a ostatnie przemow.enie di Ziemiat- 
kowskiego z ławy ministerjalnej i uenwała 
Izby, które po tem przenióiriema zapadła, 
już jak  najwyraźniej świadczą, że i sam 
minister galicyjski przyszedł już dziś do 
tego przetonauiL.

Polityka, po której dr. Ziemiałkowski 
i jt,go zwolennicy spouziewali się korzy
stnych dla k l  aj U rezultatów, a CO n a j m n ie j  
zabezpieczenia kruju od dalszego uszczu
plania autonomii, skreślił p. Ziemiałkowski 
w mowie swej w następujących słowach: 

Gai>ja, której posłowie w swo
im czasie protestowali przeciwko re-

Dziesięciodniówka.
(We Lwowie. — Słówko w sprawie żydow
skiej i wzmianka o Rnsinach. — Z pomnej 

rozmowy z gubernatorem lubelskim.)
Przem yciw szy szczęśliw ie osobistość 

ttoją przez granicę Kongresówki do Ga- 
lięji, oglądam Lwów na jawie i z tem u- 
sPoóobieniem, z jakiem się wita starca, 
dław ionego czynami, które opow iada wie- 
kuistemi sl^wy historja

Mniej jednak usposobiony do odtwo
rzenia zewnętrznego obrazu miasta, sześć 
"Wieków z okładem liczącego, pomijam tvra- 
^enia zmysłem wzroku wywołane, a jako 
lakpący pokarmu dla ducha i życia liaro 
dowego, wsiąknąć pragnąłem te promienie 
b’Jlniejbz,egu bytu, świecące nad Galicją i 
rozmówić się z duchem Polski, przemawia- 
jąoyiu publicznie przez czasopisma.

I naśmiałem się w sercu z tej prze- 
ce% S ei potęgi moskiewskiej4r, z tego jej 
chełpienia się wielkością, pomnąc, jak 
dumny przed światem carat sk:yeie drzy 
Przed... wolnością i Polską... Imię to prze
raża, nabawia bezsenności i pali gryzącym 
Wyrzutem, słowem, wywiera tę grozę za
bójczą na imperatora Moskwy, jaką wy
wierała na Heroda — wieść o narodzeniu 
Chrystusa.

Na cenzorach w7 Kongresówce ciąży 
też nikczenmy obowiązek (iągłego mordo
wania nowonarodzonych dzieci: idei, car 
“owiem z obawy snać utraty berła i wła- 
*t?y, radby wygładzić słowo stające się 
Clałem.
. 1 Wobec takich warunków żyjąc pod 
^ e m o c ą  moskiewską, nikomu dziwactwem 
podawać się nie będzie moje pragnienie 
tm fikn ięcia  kwestyj, omawianych w kraju 
sa3*zym, konstytucyjnie urządzonym i 
k t^ 0rządem się szczycącym — a wskutek 
o to rozglądu nu wstępie potrącam
się aWę z żydami i Rusinami, rzucając
łeCzrwZekom,) w naJsilniejszy Prąd, spó- 

J**ć tutejszą nurtujący, 
sobie a êkim atoli jestf m od roszczenia 
o r ,̂ tTetensji do pobieżnego traktowania 
owszemZach niezaprzeczonej doniosłości, 
nym /i"1 ,wy^naję, że spory z starozakou- 
należy .kategoryczny rozbioi podciągnąć 
dla liii* ^ ańowicie: czern byli i czern są

\-onv l^rozakonni; jakie Polska ich 
r.rzYiecia ■iVsla korzyści, albo na jakie z 
r a z ił!  ai lck swego społeczeństwa ua- 

S straty, tak moralne jak  mate-

rjalne i polityczne — i odwrotnie. jakie 
korzyści osiągnęli starozakonni lub jakie 
straty  ponieśli i i. d. ?

Rozwiązanie tego przedmiotu z mojej 
stron,, na podstawie pewnych danych, od
kładając do następnych „Dziesięciodmó- 
wek'1 (jeżei' dla redakcji takowe będą po
żądane). tymczasem ogólnie tylko nazna
czam potrzebę ciągłego opracowywania tej 
materji ze względu na wrugie nam uspo
sobienie żydów. Bo starozakonni, gdy da- 
v7niej zachowywali się biernie, jak mówi 
slu^/.nie autor „Moskiewskich na Litwie 
rz^dćw“ — „dzisiaj, w nowszych czasach, 
idąc za wskazówką zimuo obliczającego 
rozumu, zawsze przeważnie trzymają stro
nę mocniejszego, zawsze stronę ciemięzcy 
polskiego narodu.“ — Niewątpliwą jest 
rzeczą, że ze stanowiska faktycznego ży
cia o wiele z tem wygodniej i korzystniej, 
ale czy także szlachetniej? Jeden rys z 
d zie iów  ob lężen ia  L w ow a, który7 przyta
czam — zawstydziłby każde inne niż ży
dowskie ulemie.

Gdy w r. 1648 ku końcowi września 
Chmielnicki odstępował od oblężenia Lwo
wa, zajadły na żydów, i domagał się, aby 
mu wszystkich lwowskich wydano, odpo
wiedzieli szlachetni mieszczanie: „że do
żydów nikt me ma prawa prócz króla i 
Rzeczypospolitej, że żydzi tak samo jak 
chrześcianie do obrony miasta, do trudów 
wojennych, do poświęcenia życa  za dobro 
ogólne każdego czasu są gotowi.“ (Kronika 
Lwowa Józefowicza). Gdyby żydzi decy
dowali, byliby wy7dali chrześcian w ręce 
wroga, jak ich zdradzili obecnie jirzy o- 
blężeniu centralistów. Ciąży więc szcze
gólniej na lwowskich starozakonnych brze
mię dwustutrzydziestoletniej hańby samo- 
lubstwa i niewdzięczności.

W sprawie z Rusinami wypada mi 
przedewszystkiem zrozumieć cel, do któ
rego zdążają,—w calem bowiem matactwie 
fałszywych apostołów przez Moskwę pod- 
szczutych, niczego dostrzedz niepodobna, 
jak tylko nizką chęć wzniecenia nienawi
ści pomiędzy ludami od wieków w zgudzie 
żyjącemi Polityka rządów, nieopierających 
się na miłości narodu, skazaną zostaje do 
ratowania się intrygami, albowiem środka
mi pudłeini tylko dojść można do najpo- 
dlejszego celu, jakim jest ujarzmienie na
rodów. Prawda liistorji oddawna wypaliła 
na mongolskiej twarzy Moskwy niezatarte 
piętno fałszu, lecz gdy trudno żądać, aby 
zaprzedani jej niewolnicy odsłonili maskę 
z oblicza pana, trzymającego nad nimi —

nie miecz Damoklesa, ale nahajkę, dziwo
wać się przecież można Rusinom, do 
których w obecnym czasie głośną prze 
strogą woła krew męczennków unii, że 
dają posłuch przekupniom Słowa i pozwa
lają brudnym szumowinom zalegać wierz
chnie warstwy czystego rozsądku, wska
zującego możność osiągnięcia wolności 
pizeż zgodę i jedność z resztą narodu.

Naciąwszy te dwa wrzody, nieustan
nie się ropiące w organizmie tutejszego 
społeczeństwa mógtbym z Costardem 
Szekspirowskim zawołać: „Witaj mi kwa
śny puharze powodzenia, smutek lada które
go dina znowu roześmiać się może, a zatem 
trosko usiądź!>‘i! ( L o o c s  la b u u r s  lostj Mógł
bym, jak wielu innych śmiertelników zu
pełnie stać się .bezmyślnym, gdyby myśl, 
do mojej istoty tułaczej podobna, nie tu
l i ł a  sję bez przestanku po drodze wypad
ków tegoczesnych i niezrywała i teraz do 
podróży cesarza austriacko - węgierskiej 
ziemi.

Czasopisma moskiewskie a za niemi 
niemieckie przepełnione są wróżbami szcze
rej przyjaźni austrjaokiego i moskiewskie
go rządu, motywując zapatrywania swe 
serdecznością eara, jaką okazywał uko
ronowanemu gościowi sv7emu. My atoli w 
Kongresówce, których więcej hańbi i prze
raża łaska niż ciemięztwo despoty, zna
jąc objawy dobroci panującego cara jako 
środki do bezpieczniejszego uciemiężenia, 
nie tak skorzy jesteśmy do uznawania 
grzeczności carskiej za samą grzeczność. 
Stosownem będzie poprzeć to moje tw ier
dzenie.

W drugiej połowie lutego bawiąc w 
Lublinie, za wiedzą i nieudaną pociechą 
kilku wtajemniczonych mieszkańców , 
zrobiłem wizytę gubernal orowi, przedsta
wiając się mu jako Anglik, podróżujący po 
Moskwie w celu studjowania stylu wscho
dniego architektury cerkiewnej. Rozmowa 
grzeczna i pochwały zarcz na wstępie 
przyjaźnie ku mnie usposobiły „Jewo Pre- 
wuschodilelstwoy czemu się zresztą nie 
dziwować, zuawszy wrodzony rzeułbym 
szacunek, jaki Moskale mają d a Anglików

Nieznacznie przerzuciliśmy się w roz
mówi e na politykę.

Nie przytaczam szczegółowo manewru, 
użytego do wywabienia wilka z lasu, lecz 
streszczam w opowiadaniu całe zajście.

Gubernator przedewszystkiem własno
ręcznie drzwi zamknął od przyległego (ko
lekcję motylów mieszczącego) przedpoko
ju, i tak  zabezpieczony od żenującej cie

kaW7ości, z nieukiytą rozkoszą wywnętrzał 
się nad zależnością Austrji ud Moskwy, 
za wolą której p i e r w s z a  nawet ministrów 
zmieniać musi.

Ponieważ twarz w czasie tego obja
śnienia przystroiłem w lekki odcień niedo
wierzania, i t« o w e  kilkoma słowy popar
łem, przeto „Jewo Prew7oschoditelstwo“, 
dla usunięcia mego niedowiarstwa, dostar
czył ml niezbitych dowodów7, mianowicie z 
najtajemniejszego raportu 1. 73. w osta
tnich miesiącach 1868 do namiestnika Bei- 
ga przesłanego, zawierającego wiadomość 
podaną przez szpiegów moskiewskich z 
Galicji — „że Polacy wielką w ministrze 
Beust pokładają nadzieję; że polityką te
go miicstra jest, wciągnąć Tnrcję do zbroj
nego wystąpienia przeciw Moskwie, aby 
Anstrja jednocześnie mogła wojnę rozpo
cząć z Moskwą; — dalej, że znaczna licz
na Polaków bywa wyprawianą dc Turcji-* 
ltp niepiawdy. „Jewo P^ewoschoditel- 
‘siwo** nie mógł się następnie wstrzymać 
.od przypisywania temu raportowi donio
słości upadku Beusta, a wcale niedwuzna
cznie rozwodził się o rychłej sposobności 
upokorzenia Aust-ji, której słabe rządy 
(dnrnoj ład) zupełrie nie są na rękę im- 
perji moskiewskiej.

J akkohyiek cała motva satrapy w Lu- 
Llinie może być nie ozumnem a nałogowem 
chełpieniem się Moskala wobec obcych, to 
przytoczony raport (za wyjawienie które
go car niech sądzi swego sługę), dodaje 
przechwałkom tym pewną wage, a wzgląd 
na nagłą zmianę wojowniczego chai akteru 
Moskwy w serdeczno -przyjacielstde sto
sunki, przy bacznej rozwadze pogróżek 
zaufanego rządowi gubernato-a, mioianych 
właśnie w czasie ugaszczama cesarza F ran
ciszka Józefa I. w stolicy przewrotności i 
fałszu świata, stawiają całą przyjaźń mo
skiewską w świetle nader podejrzaneir 

Przy najbliższej sposobności nie omie
szkam czytelnikom podfć do wiadomości 
dalszą treść najtajemmejszych raportów 
mosKiewskrch, które w dniu owym pamięt
nym przed wzrokiem miarem, a tymczasem 
żegnam cię szanowna redakcjo na całą 
dekadę.   Tułacz.

Ndsi uczeni
przez

Dr. Tadeusza Żuliuskiego
(Ciąg dalszy.)

Cóż łatwiejszego byłoby, jak  ubić złe 
jeszcze w zasadzie. Do pozytywizmu bo

wiem rzuciła się przeważni^ ucząca się 
dopiero młodzież, ludzie bez zasad i na
uki, szukający nowości i zdesperowani lub 
początkujący literaci. Filozofowania pozy
tywistów naszych, osnute na tle zasad i 
wyników nauk przyrodniczych, któremi się 
dotąd wcale niezajmowah były łaAwe do 
zbicia uczonym przyrodnikom naszym.

Zarozumiałość i nieuctwo mp i miedo 
zawsze śmiałość rozprawiania 6 tem, cze
go niezna i nierozumie. Prace i rozumowa
nia naszych gorliwych pracowników pozy
tywizmu, pozoawione głównej swej pod
stawy, bo znajomości fizjoiogii i przyrodo
znawstwa. mogłyby więc w krytykach na 
szych uczonych fizjoiugow i przyrodników 
znaleść nietylko stanowczą odprawę, aie 
i zawstydzenie, onieśmielające ich do dal
szych na tem polu oopisów. Wielu zresztą 
w dobrej wmrze błądzących oastąpiłobr 
niezawodnie od fałszu, dla innych znoem 
głos t,aai mógłby być zachętą do lepszego 
badania rzeczy, dia innych jeszcze ostrze
żeniem, a dla kraju dowodem, że są w 
nim ludzie, którzy stojąc w obronie ora- 
wdy, strzegą braci oa zarazy.

Gdyby nasi uczeni czulszymi byli na 
złe', które kraj nasz nieszczęśliwy zgryzać 
postanowiło, gdyby dbalszymi i gorliwszy
mi byli o izystosó ducha naszej oświaty i 
zechcieli być choć trochę przezorniejszymi, 
niedoznawalibyśmy zapewne tylu zawodówć1 
niewidzieli tylu marniejących talentów i 
zdolności i niemielibyśmy nieszczęścia czy
tywać pochwał naczelnika żandaimerji mo
skiewskiej, oddawanych naszej uniwersyte
ckiej w W arszawie młodzieży i orzewo- 
d„ikowi pozytywnych pism warszawskich, 
Przeglądowi Tygodniowemu, że zdoła może 
zmieni ducha polskiego.

Jeżeli to, co od niejairiego czasu tak 
często powtaizać zwykliśmy, mówiąc o or
ganicznej pracy dla Kraju, że piawdziwa 
oświata, tj. zdrowa nauka, odrodzi nas i 
najpewniej przybliży nasze chwiie zwycię
stwa i wolności: w takim lazie stanąć po
winna nr straży czystości i zdrowia nau
ki sumie ma. czujna, powszechna i bez
stronna, tj. niemająca żadnego względu na 
osoby, stronnictwa i usposobienia kryty
k a ; w takim razie krytykę taka musi być 
nąjpierwszym obowiązkiem obywatelskim 
każdego z naszych uczonych i przewodni
ków w oświacie.

Po tem co się dziś jednak dzieje na 
tem polu, możnaoy zwątpić zimełnie o pa- 
trjotyzmie znacznej większości uczonych 
naszych. Obywatelskie i zaszczytne miej-



formie wyborczej, a potem opuścili 
Radę państwa, ta  sama Galicja przy
jęła później reformę wyborczą jako 
fakt dokonany.

(Zdaje się, że p. minister miał na my
śli odrzucenie wniosku ks. Czartoryskiego 
w sejmie; p. r.)

„Rostowie tu się pojawili nie 
ażeby wam rzucić rękawicę dc walki, 
lecz ażeby wam podać rękę w spo
sób najbardziej pojednawczy do wspól
nej parlamentarnej pracy.

A teraz zapytajmy, jaki jest rezultat 
tej polityki, skreślonej tak dosadnie przez 
dr. Ziemiałkowskiego? Odpowiadamy na to 
własnemi słowami dr. Ziemiałkowskiego-.

„Rada państwa nietylko odmówiła 
środków pieniężnych dla oświaty w 
kraju potrzebnych, ale dodał i jeszcze 
obrazę do tej odmowy. Jeżeb się gło
dnemu odmawia kawałka chleba, 
świadczy to tylko o twardein sercu 
(Hartę), lecz jeżeli mu się obiecuje 
dać kawałek chleba pod wa unkiem, 
iż ma dokonać czegoś, co go poniża, 
to świadczy to o czemś jeszcze wię
cej niż o twardem sercu. “

Chlebem dla głoduego jes t w tern 
porównaniu wydatek na oświatę, a owym 
warunkiem poniżającym kraj jes t żądanie, 
aby się zrzekł przysługujących mu praw, 
gdyż tylko pod tym warunkiem ten chleb 
będzie mu dany. A w końcu swojej mowy 
zapowiedział dr. Ziemiałkowski, że

„w razie gdyby Izba powzięła tę u- 
chwalę, to kraj zapewne pożałuje 
swojej gotowości, z jaką  wysłał tu 
posłów swoich!“

Izba pomimo tej przemowy uchwaliła, 
iż suma 250.000 złr. na akademię techni
czną we Lwowie ma być tylko wtedy 
dana, jeżeli sejm galicyjski zrzecze się 
swego prawa ustawodawczego o szkołach 
technicznych.

Oto jes t rezultat polityki, inauguro
wanej przez p. Ziemiałkowskiego, polityki 
wycofania się od protestu przeciwko re
formie wyborczej, i uznania reformy wy
borczej jako faktu dokonanego, zaniechania 
walki z większością centralistyczną Rady 
państwa i podania jej ręki w najbardziej 
pojednawczy sposób do wspólnej pracy 
parlamentarnej!

Długo milczał dr. Ziemiałkowski, 
chociaż widział wyraźnie, że udział jego 
w dzisiejszem ministerstwie żadnej korzy
ści nie przynosi krajowi. Przy uchwalaniu 
ustaw wyznaniowych centraliści konfisko
wali sejmom i ten szczupły współudział 
w sprawach wyznaniowych, który mu samo 
ministerstwo w projektach swoich pozo
stawiało. Pan Ziemiałkowski nie upomniał 
się wtedy, gdy Izba te prawa sejmom 
krajowym konfiskowała, bo ministerstwo 
eałe godziło się na tę konfiskatę. Dopiero 
gdy i ministerstwo samo nie było za 
nowym zamachem na uszczuplenie praw 
sejmowych, dr. Ziemiałkowski wystąpił 
energicznie w obronie praw sejmu i ener
gicznie rzucił większości centralistycznej 
zarzut w oczy, iż pomimo lojalnego w du 
chu tej większości zachowania się Galicji, 
pomimo wycofania się jej z protestu prze
ciwko reformie wyborczej, pomimo naj- 
zgodliwszego usposobienia posłów i poda
nia centralistom ręki do wspólnej pracy 
parlamentarnej, większość centralistyczna 
jednak karze Galicję za to, że przy przy
sługujących sobie prawach obstaje!

Centralistyczne dzienniki winę rezul
tatu  głosowanie chcą zwalić na dr. Zie
miałkowskiego. Powiadają, że namiętne i 
rozdrażnione wystąpienie galicyjskiego mi- 
nistra bez teki pobudziło większość ceu-

sca krytyków i kierowników, są albo zu
pełnie niepozajmowane albo zasiadają na 
nich ludzie niepowołani, niedojrzali, niepo- 
siadający żadnych uzdolnień naukowych 
ani moralnych. Często nawet bardzo zda
rza się, że studenci i żaki szkolne dory
wają się do tych stanowisk, a przebraw
szy się w togę doktorską, gromią swoich 
nauczycieli i najpierwsze nasze powagi na
ukowe za to, co im się niepodoba, czego 
nie rozumieją i nie nauczyli się jeszcze.— 
Ton ich bywa rzadko kiedy łagodny, naj
częściej groźny, gwałtowny, decydujący a 
niekiedy robiący na czytelniku takie wra
żenie, jakżeby się lokaj porwał z kijem 
na pana, jak się o jednej z krytyk dzieł 
Mickiewicza wyraził dowcipnie p. Łacjan 
Hiemieński. Krytyki podobne rozumie się, 
nie mają i nie mogą mieć żadnego zna
czenia, a bardzo szkodliwie oddziaływują 
na czytający ogół, niewtajemniczony by
najmniej w sprawy redakcyjne czasopism, 
w których drukowane bywają.

Redakcje dzienników i czasopism na
szych, z bardzo małym wyjątkiem, niewiele 
dbają o stałą logiczność w przeprowadza
niu raz przyjętego przez siebie planu. Dą
żności i kierunki zmieniają się ciągle. Ca
łość najczęściej bywa też lepianką najró
żnorodniejszych pojęć, uczuć, przekonań i 
dążności, robiąc na czytelniku wrażenie 
jakiegoś magazynu starzyzny. A możeż być 
inaczej wobec tego, co się dziś w wielu 
redakcjach odbywa?

Któż dzisiaj zostaje częstokroć reda
ktorem lub współpracownikiem pewnych 
czasopism? Kto chce i czas ma wolny, lub 
kto lepszego dla siebie nie mógł już wy
naleźć stanowiska. Redakcje pewnych pism 
bywają jakby stacje czyli przysionki dla 
inwalidów wszelkiego rodzaju. Nie wyma
gają nieraz nawet od nowo wstępujących 
żadnego świadectwa dojrzałości, żadnych 
naukowych uzdolnień, pytają tylko kandy
data czy pisać umie, poprawność bowiem 
pisowni bywa nawet już czasem zbyteczną, 
bo od tego jest korrektor. Dają więc temu 
dział polityki, drugiemu ekonomii, trzecie
mu sztuki piękne, czwartemu liteiaturę i 
krytykę a czasem dowcip i wesołość, i oto 
skład cały gotowy. Pismo idzie. I oto do 
jakiego upadku przyszły niektóre organa 
opinii publicznej. Pieniądz dziś przeważnie 
kieruje opinią, za pieniądz bowiem kupuje 
się dzienniki i pisma i nadaje im kierunek 
zgodny z potrzebami chlebodawcy. A czy-

tralistyczną do uchwalenia owego wniosku 
komisji budżetowej. Mianowicie gniewać 
miała centralistyczną większość owa niby 
pośrednio wypowiedziana groźba ministra, 
iż galicyjscy posłowie w razie uchwalenia 
tego wniosku opuszczą Radę państwa. 
W szystkie jednak te wywody pism cen
tralistycznych są jedynie wybiegiem. Wię
kszość centralistyczna byłaby tę uchwałę 
powzięła, chociażby się był dr. Ziemiał- 
kowski i nie odzywał.

Dr. Ziemiałkowski spełnił jedynie swo
ją  powinność, t. j. obowiązek obywatelski 
wobec kraju, i obowiązek, który nań w-łożył 
cesarz, powołując go do przestrzegania in
teresów Galicji w ministerstwie. Rozdra
żnienia w jego przemowie wcale nie wi
dzimy. Było to tylko pierwsze otwarte 
wypowiedzenie całego stanu rzeczy. Dr. 
Ziemiałkowski widział, iż podobneini u- 
chwalami usuwa mu się zupełnie wobec 
kraju grunt wszelki, z pod nóg więc 
czuł się minister galicyjski obowiązanym 
przedstawić większości centralistycznej, do
kąd prowadzą jej zapędy. Lecz co tylko 
niemiłem jest centralistom, to ich rozdra
żnia, więc i teraz jak  ów wilk w bajce, 
który szukał usprawiedliwienia z pożar
cia jagnięcia w zarzucie, iż mu wodę mą
cić miało, przypisują powód uchwały, zmie
rzającej do pożarcia autonomii krajowej, 
dr. Ziemiałkowskiemu!

Tak to się odpłacają centraliści dr. 
Ziemiałkowskiemu, że wejściem do minister
stwa, ułatwił, umożliwił jego utworzenie 
się, że część Polaków pociągnął za sobą, 
że swoim wpływem przyczynił się do od
rzucenia wniosku księcia Czartoryskiego, 
że zapomocą swoich zwolenników skłania 
delegację w najdrażliwszych dla minister
stwa kwestjach do głosowania za rządem.

Dotąd jeszcze w Radzie państwa nie 
była żadna ustawa ogólna lub specjalna 
uchwalona, któraby nie uszczuplała auto
nomii krajowej, zasadniczemi ustawami lub 
statutami krajowemi poręczonej krajowi i 
sejmowi. Teraz wzięto się nawet do ustawy 
budżetowej, ażeby po odbierać sejmowi i 
zakres ustawodawczy, jaki mu ustawami 
ogólnemi lub specjalnemi dotąd odjęty nie 
został lub odjęty być nie może. Uchwala 
czwartkowa jest to tylko pierwszy objaw 
na tej drodze; za nią pójdą inne, jeszcze 
dalej sięgające.

Ze skarbu państwa są utrzymywane 
seminarja nauczycielskie, dawane są sub
wencje na rozmaite inne zakłady nauko
we. Spodziewać się można, że jeśli nie 
tego roku, to w roku przyszłym znów 
centraliści uchwalą warunek, iż owe do
tacje i subwencje tylko wtedy mają być 
wypłacone, jeżeli sejm zrzeknie się prawa 
ustawodawczego co do tych zakładów.

Istnieje ustawa sejmowa o języku wy
kładowym w szkołach średnich, które 11 
trzymywane są ze skarbu państwa. A 
więc centraliści mogą uchwalić, iż. tylko 
wtedy ze skarbu państwa wypłacać można 
kwoty, na szkoły średnie w Galicji uchwa
lone, jeżeli sejm cofnie ową ustawę o ję 
zyku wykładowym.

Lecz i w zakresie administracyjnym i 
sądowniczym niektóre ustawy specjalne 
należą do kompetencji sejmowej, chociaż 
skarb państwa dostarcza funduszów na 
ich przeprowadzenie lub wykonanie. Za 
przykładem czwartkowej uchwały mogą 
więc i w tym zakresie zapaść uchwały 
nowe, iż tylko wtedy te wydatki, w budże
cie państwowym na te instytucje postawione 
z skarbu państwa opędzać można, jeżeli 
sejm zrzeknie się co do nich praw swoich 
ustawodawczych.

W racając do wywodów naszych, na

jaż w tern wina największa ? Czyżby ina
czej być nie mogło i nie było, gdyby u- 
czeni nasi, więcej poczuwając się do obo
wiązków obywatelskich, sami wziąć ze
chcieli w ręce swe rządy tego szóstego 
wielkiego mocarstwa, jak dziś w Europie 
prasę perjodyczną przezwano? Gdyby ob
jąwszy odpowiednie zawodowi swemu dzia
ły, pracować i czuwać zechcieli nad każ
dym objawem codziennego życia narodn?

Zły, lekki i niewłaściwy dotychczaso
wy kierunek pewnej części prasy naszej, 
mógł słusznie zapewne zniechęcić wielu 
poważnych pisarzy do współpracownictwa 
w niej i skłonić do jej lekceważenia; nie 
ulega przecież najmniejszej wątpliwości, że 
literacka ta forma jest dziś najpowszechniej
szą i najwięcej ze wszystkich wpływową. 
Książki poważne i broszury naukowe ma
ło kto czyta, chyba specjaliści i ludzie na
ukowi. gdy dzienniki i przeglądy znajdują 
się ciągle w rękach ogółu, i krocie czyta 
je  osób. Jeżeli bowiem dziennik jaki lub 
przegląd ma, dajmy nato, tylko 1.000 pre
numeratorów, to z pewnością najmniej 
czyta go 10.000 osób, tj. dziesięciu ludzi 
jeden numer; a iluż jeszcze nieczytających, 
dowie się od czytających go, o tem co w 
nim piszą? Gdy tymczasem, pytajmy się 
księgarzy naszych i siebie, po ile egzem
plarzy rozchodzi się dzieł i broszur cokol
wiek tylko poważniejszych ? I kto je do 
czytania pożycza i kiedy? F ak t to jest 
niezawodny, boleć więc bardzo nam przy
chodzi, że ta część literatury tyle wpły
wowej i najpowszechniejszej, znajduje się 
w takiem zaniedbaniu i upadku, że ten 
chleb codzienny ogółu jest tak mało po
silny, niedopieczony, a często i bardzo nie
zdrowy; a to dlatego, że ,,nasi ludzie po
ważniejsi i wytrawniejsi, jak powiada słu
sznie Bolesławita, usunąwszy się pod na
mioty, dąsają się na społeczność, nieidącą 
po ich woli, a młode ciury gospodarują w 
obozie". Nasze powagi i uczeni zapomina
ją  widać, że postępowaniem takiem nie
tylko krajowi przynoszą złe, i gotują klę
ski, ale sami siebie poniżają i zrzucają się 
ze zdobytych nauką i pracą stanowisk. 
Dąsając się bowiem tak długo, staje się. 
że z namiotów wyszedłszy za późno, 
muszą się już naginać do ogółu i tańczyć 
jak im zagrają. Już nie rozkazywać, ale 
słuchać muszą, i płynąć tam, gdzie nie 
chcą i nie chcieliby nigdy. (C, d. n.)

czele artykułu umieszczonych, zapytać by 
się można, co gorszego mogła się spodzie 
wać Galicja w razie, gdyby sejm był przy
jął wniosek ks. Czar tory tki ego co do refor
my wyborczej? Czy kraj byłby jeszcze więcej 
ucierpiał, gdyby Galicja była wysłała samych 
tylko takich posłów, którzyby w żadne 
komplanacje z centralistami byli nie wcho
dzili, a pominęła owych kandydatów, którzy 
w program swój wzięli uznanie reformy 
wyborczej i poroznfńienia z centralistami? 
Czy Galicja byłaby gorzej traktowaną, 
gdyby nie miała ministra galicyjskiego w 
składzie ministerstwa?

Odpowiedź na to pytanie dziś już u 
nikogo z nas nie powinna być wątpliwą. 
Fak ta  przemówiły lepiej niż wszelkie 
wywody, któreśmy przedstawiali czytelni
kom naszym w chwili, gdy dr. Zieinial- 
kowski miał wstąpić do ministerstwa, i 
gdy toczyła się akcja wyborcza. Sam 
twórca owej polityki porozumienia z cen
tralistam i, najlepiej w swojej mowie skre
ślił rezultaty owej błędnej polityki, która 
kraj rozbiła na dwa obozy, sparaliżowała 
akcję wyborczą i ubezwładniła opozycję 
delegacji naszej w Radzie państwa.

Z Rady państwa.
Z p o s i e d z e n i a  I z b y  p o s ł ó w  d. 

26. bm. podajemy najpierw odprawę, jaką 
p. Tomaszczukowi (jego mowa znana jest 
z telegramu) dal dr. W e i g e l :  P. Toma- 
szczuk powiedział, że aby nie zniżyć o- 
gólnego stopnia wykształcenia na wsze
chnicach, potrzebnem jest położenie tamy 
dążnościom rasy romańskiej wobec ger
mańskiej, a to uważając niemiecki język 
i niemiecką umiejętność za pośredników 
wszelkiego wykształcenia. A wszakże 
wszechnica Jagiellońska 500 lat istnieje 
a obeszła się bez języka niemieckiego. 
Jeżeli zważymy, że wspaniałomyślnym ak
tem cesarza dano Galicj:’ polską akademię 
nauK, to zapewne chybi celu apellacja do 
Izby, dążąca do tego aby wszechnicy od
ąć to, co założeniem akademii nauk dano. 

Zresztą wywody p. Tomaszczuka są to 
przeważnie tylko mydlenia polityczne, i 
dlatego przeciw nim wystąpiłem.— Odparli 
p. Weiglowi ni wpięć ni w dziewięć pp. To- 
maszczuk i Suess.

Do pozycji 15. „ a k a d e m i a  t e c h n i 
c z n a  we L w o w ie 11 wnosi sprawozdawca 
S u e s s  imieniem komisji wstawić na zwy
czajne potrzeby 68.000 złr. a na budowę 
gmachu 2 5 0 .0 0 0  złr., ale te ostatnie tylko 
pod warunkiem, „jeżeli przelanie ustawo
dawstwa co do tej techniki, tak jak  i w 
innych Krajach, na państwo, będzie doko- 
nanem. “ Gdyby ten warunek odrzucono, spra
wozdawca zapowiada odrzucenie 250.000 zł.

P. S cli a r s  c hmi d :  Zgadzam się na
ten warunek, gdyż dziwnem to jest aby 
państwo łożyło na zakłady, podlegające 
ustawodawstwu krajowemu, ale pragnę in
nego ułożenia warunku. Dawszy bowiem 
w 1872 r. 70.000 złr. a w 1873 r. 60.000 
na budowę tej akademii, jesteśmy związa
ni, i dalszych sum .odmówić nie możemy.
I pod względem fornęblnym jest ten wnio
sek niewłaściwy, albowiem pozwalamy 
pod warunkiem, którego spełnienie od rządu 
nie zależy, choć rządowi tę sumę pozwa
lamy. Taki warunek jest poprostu odmó
wieniem. I niepodobna też, aby sejm ga
licyjski, aby którykolwiek sejm zrzekł się 
części swej autonomii, gdyby tego w taki 
sposób zażądano. Nie ze względn na Ga
licję ani też na rząd, ale ze względu na 
stanowisko tej Izby wnoszę taką rezo
lucję; „Wzywa s ię  Wys. rząd, aby naju
silniej starał się, iżby ustawodawstwo co 
do lwowskiej akademii technicznej, tak 
jak  w innych państwach stało się, na pań
stwo było przelane.“

P. D u n a j e w s k i ;  Jestem przeciw 
owemu warunkowi. Akademia techniczna 
we Lwowie była zakładem państwowym, 
jeszcze nim obradowano nad ustami zasa
dniczemi, i była zawsze utrzymywaną ko
sztem państwa. Teraz okazała się potrze
ba wystawienia nowego gmachu dla niej, 
a jak  dawne uchwały komisyj budżeto
wych i Izby dowodzą, Izba zrazu nic prze
ciw temu niemiała. Dopiero w tym roku 
poruszono w komisji Kwestję, czy to wy
pada lub nie, aby zakłady państwowe yod- 
legały ustawodawstwu krajowemu. I tego 
to następstwem jest owa uchwała komisji. 
Pozwalają 2 5 0 .0 0 0  złr. pod warunkiem, 
którego rząd na żaden sposób przyjąć nie 
może. Ale i sejm nie przystanie na wa
runek, w ten sposób postawiony, i sądzę, 
że wniosek komisji jest poprostu tylko od
mówieniem tej pozycji.

P. S u e s s :  Sejmy dolnoaustrjacki,
morawski, czeski (niemiecko-pragski, do 
sejmu czeskiego niema; p. r. G. N.), sty
ryjski zrzekły się ustawodawstwa co do 
akademij technicznych, tylko jedna Galicja 
robi wyjątek. Słusznem jest przeto nie 
robić wyjątku. Wiadomym jest faktem, że 
uczniowie techniki lwowskiej przychodzą 
do Wiednia bez tego wykształcenia jak 
abiiurjenci z innych akademij (P. Suess 
kłamie poprostu; p. r.) Budowa jeszcze 
się nie poczęła (znowu p. Suess kłamie; 
p. r.) Obecna chwila jest ostatnią, w któ
rej podobne żądanie stawić możemy. Gdy 
się zacznie budowa, ustawodawstwo pozo
stanie na zawsze przy Galicji. Czy to słu
sznie? A jeżeli tu odwołano się do sze
rzenia austrjackiej idei państwowej, to mu
szę powiedzieć, że w Galicji władze szkol
ne postępują w sposób, który przynaj
mniej nie bardzo bezpośrednio przyczynił 
się do tego rozszerzania. (Zaprzeczenia z 
prawicy, brawo z lewicy.) Przeciw rezo
lucji p. Scharschmida muszę stanowczo 
wystąpić, bo na proste _ życzenie Rady 
państwa sejm nie zrzeknie się swego pra
wa ustawodawczego.

Minister oświaty, dr. S t r e m a y e r :  
Rzecz idzie, jak mnie się zdaje, wobec sej
mu galicyjskiego o prawo, które temu sej
mowi na mocy ustaw zasadniczych przy
sługuje. Akademia techniczna -we Lwowie 
jest instytutem państwowym, i musi być 
w takim stanie utrzymywaną, ażeby swo

jemu celowi odpowiadać mogła. Już przed 
trzema laty wykazano konieczność abso
lutną nowej budowy dla tej akademii. 
Kwota, żądana na wykonanie tej budowy, 
jest wprawdzie dosyć wielką i zgadzam 
się na ową rezolucję, która zaleca ponow
ną rewizję planu tej budowy. Muszę je
dnak zwrócić uwagę, że w Pradze istnie
ją  wprawdzie zupełnie fundowane dwa po
dobne instytuta, z funduszów krajowych 
wzniesione, lecz zamilczeć nie mogę, że 
mężowie fachowi bardzo pilną wykazują 
potrzebę, wzniesienia nowych gmachów, 
jeżeli te instytuta mają rozwinąć swą 
działalność pomyślnie. Wprawdzie kraj 
wydał już 400.000 do 500.000 złr. na da
wniejsze budowy, lecz pomimo tego oka
zało się, iż instytuta te są niedostateczne.

We Lwowie rzecz idzie nie tylko o 
gmach szkolny, ale idzie o budowę takie
go gmachu, w którym pomieścić by można 
potrzebne dla nauki chemii zbiory, dla 
astronomii, dla prac meteorologicznych itp., 
koszta więc są większe z tego powodu. 
Ze strony rządu oświadczyć muszę goto
wość starania się, aby nowem zbadaniem 
stosunków zredukować żądaną kwotę.

wstawieniu w budżet kwoty
250.000 złr dołączono warunek, którego 
spełnienie me zależy od rządu. Jestto  więc 
kwota, która byłaby wprawdzie uchwalo- 
loną, lecz rząd nie miałby jej do swojej 
dyspozycji. W takim razie wolałbym aże
by tę pozycję całkiem wykreślono, niż 
gdyby miano taki stan rzeczy utworzyć, 
iż kwota byłaby pozwoloną niby, lecz wła
ściwie odmówiono by jej.

Minister dr. Z i e m i a ł k o w s k i :  Po 
wywodacli pana ministra wyznań dotknę 
tylko politycznej strony tej kwestji. Gali
cja, której delegaci w swoim czasie prote
stowali przeciw reformie wyborczej a na
stępnie Radę państwa opuścili, przyjęła na
stępnie tę reformę jako fakt dokonany. 
Deputowani jej pojawili się tutaj, me aby 
wam rzucić rękawicę boju, ale ażeby wam 
podać zgodnie rękę do wspólnej pracy p a r
lamentarnej. A teraz uchwala Wydział 
budżetowy, ażebyście panowie odmówili 
Galicji tego, co dawniejszy, z pośrednich 
wyborów wyszły, parlament jej udzielił. 
Przyjęcie bowiem owej ustawy finansowej 
byłoby po wywodach pana ministra finansów 
niczem innem, jak  odmówieniem sumy
250.000 złr.

Nie sądzę, ażeby taki tok rzeczy zen- 
tuzjazinować mógł Galicję dla wyszłej z 
bezpośrednich wyborów Rady państwa. Ale 
W ydział finansowy wmawia w was, aby
ście z odmówieniem środków pieniężnych 
połączyli obelgę (zaprzeczenia z lewicy.)

Jeżeli odmawiam głodnemu kawałka 
chleba, jestto brakiem miłosierdzia; jeżeli 
go jednak odmawiam i równocześnie żą
dam, ażeby coś uczynił, co go poniża, to 
jestto  czemś w ięcej! Za wysokie mam 
mniemanie o waszej parlamentarnej roz
tropności, ażebym przez chwilę przypu
szczał, że przyjmiecie wniosek Wydziału 
finansowego.

Jestem przekonany, że jeżeli go przyj
miecie, sejm galicyjski na to nie przysta
nie, ażeby ustawodawstwo co do akademii 
technicznej przeszło na Radę państwa; 
uczyni on to może, jeżeli tego zażądają, 
ale jeżeli mu to podadzą jako rozkaz, albo 
w tej formie, to nie uczyni tego z pewno
ścią, a cóż byłoby wtedy ? Kraj nie otrzy
małby funduszów potrzebnych na oświatę 
i uległby głodowej śmierci ducha za karę, 
iż obstawał przy swojem prawie. A któż 
by tę karę podyktował ? Rada państwa, 
której większość mianuje się par excellence 
wiernokonstytucyjną i należy do narodu, 
zwącego się słusznie „oświeconym11. Życzę 
panom, abyście nie przyjęli tego postano
wienia, które nakazałoby może Galicji ża
łować tego, że wysiała tu swych deputo
wanych, i upraszam dlatego W. Izbę, aby 
nie przyjęła projektu W ydziału finansowe
go (Brawa z prawicy).

Przy glosowaniu przyjęto warunek, 
przez komisję postawiony 127 głosami 
przeciw 114. Za nim głosowała lewica, 
c z ę ś ć  c e n t r u m  m i n i s t e r j a l n e g o  i 
Russcy. Przeciw głosowali tak ie  pp. H ó- 
n i g s m a n n  i M i e s e s .

Po ogłoszeniu rezultatu głosowania 
odezwały się z prawicy głosy: Nie jest
przyjęty. P r e z y d e n t :  Prawo ogłaszania, 
czy wniosek przyjęty lub nie, przysłużą 
tylko prezydentowi: P. G r o c h o l s k i :  
Nam zaś, p. prezydencie przysłużą prawo 
wynurzenia swego zdania.

Słychać, że wieczorem po posiedzeniu 
miano w klubie prawicy czy w kole pol- 
skiem uchwalić: założyć w protokole z te 
go posiedzenia protest przeciw ogłoszone
mu wynikowi głosowania.

Zapomnieliśmy powyżej donieść, że do 
wniosku komisji jest dodaną następująca 
rezolucja: „Wzywa się rząd, aby plany 
budowy techniki lwowskiej jeszcze raz 
przepatrzył w tym celu, iżby ograniczono 
się na niezbędnem i ile możności szczę
dzono. “

Potem nastąpiły skargi Morawców i 
Słowieńców ze wszystkich krajów na 
krzywdzenie Słowian pod względem szkol
nym przez centralistyczne rządy i sejmy 
Ale wszystkie padały jak groch o ścianę. 
Ministrowie milczeli, a centraliści tylko 
pogardą miotali.

Przegląd polityczny.
O stanie zdrowia kanclerza niemie

ckiego pisze Nordd. allg. Ztg.: „Kanclerz 
mniej dobrze sypia, niż poprzednich nocy. 
Bole są lżejsze, sił mu przybywa; apetyt 
polepszył się. Stan chorej nogi nie pozwa
la mu jeszcze podnieść się z łóżka." Co się 
tyczy widoków wyzdrowienia, pisze tenże 
dziennik: „Wprawdzie w chorobie przemi
nęła szczęśliwie chwila krytyczna, ale od 
tego czasu wykazało się, jak głęboko za
gnieździło się cierpienie. A lubo niema o- 
bawy, aby następstwa były niebezpieczne, 
wszelako nie da się jeszcze przewidzieć, 
kiedy książę będzie w stanie opuścić łóż

ko. Zawsze jeszcze niema ochoty do je 
dzenia; sen nie przychodzi bez sztucznych 
środków. Zdaniem lekarzy będzie musiał 
książę udać się do kąpiel, skoro tylko 
zdoła _ odbyć podróż, a mało jest dotąd 
widoków, aby to przed czerwcem mogło 
nastąpić. oakkolwiek dotkliwą jes t ta wia
domość dla jego wielbicieli i ola zwolen
ników ciągłego rozwoju i silnego zorgani
zowania cesarstwa, jednak nieuważaliśmy 
za właściwe ukrywać jej przed nimi. Po
trzeba sobie zdać jasno sprawę z położe
nia i nie łudzić się, aby kanclerz za kilka 
tygodni był w stanie zająć się na nowo 
sprawami publicznemi.“

Pisaliśmy już wczoraj o możebności kom
promisu pomiędzy rządem a partją naro- 
dowo-liberalną co do §. 1. U3tawy wojsko
wej, który oznacza stopę pokojową armii. 
Stronnictwo narodowo-liberalne zaczyna 
istotnie odstępować od swej pierwotnej 
opinii nieoznaczania żadnej stałej cyfry. 
W ytwarza się już w łonie tej frakcji par- 
tja, która przystaje na znany wniosek p. 
Bethusy-Huc, ażeby stopa pokojowa wy
nosiła 386.000 ludzi. Wpłynęło na tę zmia
nę przekonań szczególnie przemówienie 
cesarza Wilhelma w dniu jego urodzin, 
kiedy w odpowiedzi do marsz. W iangla, 
składającego mu w imieniu armii życzenia, 
wyraził zaufanie do parlamentu, iż tenże 
nie odmówi rządowi stałej cyfry wojska, 
która mu się wydaje niezbędną do po
myślnego rozwoju stosunków niemieckiego 
państwa. Ze strony cesarza Wilhelma był 
t(? kr °k niekonstytucyjny, ale polityczny; 
słowo bowiem jego, rzucone na szalę opi- 
nji parlam en tarny^  przeważyło i dzisiaj 
nie można juz wątpić o pomyślnym dla 
rządu rezultacie.

D. 26. bm. obradował parlament nie
miecki nad ustawą o zaprowadzeniu cy
wilnych ślubów w całych Niemczech. Za
raz w pierwszym dniu przyjęto zgodnie 
24 paragrafów, i uchwalono, "że duchownym 
nie wolno prowadzić ksiąg stanu cywilne
go, tylko urzędom gminnym. Wczoraj miał 
się odroczyć parlament do d. 9. kwietnia.

D. 26. b. m. obradowało Zgrom. nar. 
nad projektem fortyfikacji Paryża. Facho
wi mówcy pułkownicy Lasteyrie i Denfert 
oświadczyli się przeciw systemowi fortyfi- 
kaeyj, rozłożonych na szerokiej przestrzeni 
dokoła Paryża. Rozległość tychże u tru
dniałaby obronę, i wymagając znacznych 
sil wojskowych, unieruchomiłaby w samym 
Paryżu wielką część armii. Nazajutrz dal
sze dedaty. Ogół ciekawym jest, czyli 
Thiers się odezwie; on bowiem kieruje w 
tej sprawie opozycją.

We wtorek zdecydowało Zgrom. nar. 
odroczyć się na ferje aż do 12. maja. Cza
su tego użyją monarchiści do budowania 
nowych zamKów napowietrznych, zwanych 
dziś pospolicie „restauracją". Najgorliwsi 
legitymiści pp. Łucjan Brun i Larochette 
udali się już w podróż do Wiednia po no
we ordonanse hr. Chamborda

Cale Włochy obchodziły uroczyście w 
d. 23. bm. jubileusz 25letni wstąpienia na 
tron króla W iktora Emanuela. W wielu 
miejscowościach duchowieństwo brało naj-
Czy nniej any uu&ini w  t f  « v  np
cały kler medjolański przesłał królowi ży
czenia. A kiedy biskup Mantuy wahał się 
w dniu tym odprawić nabożeństwo, kapi
tuła uczyniła to na własną rękę. W Goito 
uchwaliła Rada gminna wznieść na tem 
miejscu, gdzie W iktor Emanuel d. 30. ma
ja  1848 r, został ranionym, pomnik.

Z Hiszpanii otrzymujemy następujące 
telegramy o zwycięztwie Serrana nadkar- 
listami w d. 25. bm.-.

M a d r y t  d. 25. marca. Urzędowy te
legram donosi, że prezydent Serraao dziś 
rano o godz. 6ej uderzył na stanowiska 
karlistów. Środek dowodzony przez jene
rała Lomę, posunął się ku Carreras, pod
czas gdy prawe skrzydło pod wodzą Ri- 
very ruszyło na silne stanowisko karli
stów i skutecznie je ostrzeliwano dwoma 
baterjami Kruppa.

M a d r y t d. 26. marca o północy. Ró
żne telegramy urzędowe z Somorrostro (pod 
Bilbao) donoszą z dnia wczorajszego o 
godzinie pół do piątej wieczorem, łe  a r
mia republikańska posuwa się dalej na 
główny punkt oporu karlistów pod San 
Pedro Abanto. Baterje posunęły się do 
Santa Juliana Carreras, podczas kiedy pra
we skrzydło obsadziło wyżyny wzdłuż ko
lei żelaznej. Dostrzeżono wielki pożar w 
San Pedro Abanto. Telegram nadeszły pó
źniej mówi, że Rivera zajął ważne stano
wisko Montano, zkąd widać Bilbao. Eska
dra wspiera armię skutecznie. Sądzą, te  
powiedzie się zdobyć wyżynę Abanto. Te
legram nadeszły tu o godzinie trzy kwa
dranse na trzecią rano potwierdza zwy- 
cięztwo wojsk republikańskich, które obo
zują na stanowiskach, zdobytych na karli- 
stach. Z nadejściem nocy przerwano ogień. 
Republikanie stracili w zabitych 2 oficerów 
i 15 Żołnierzy, a w rannych 435 żołnierzy 
i 17 oficerów. Karliści bronili się upor
czywie.

K r o n i  k a.
Kurjerek Lwowski.

— Próba jeneralna „Dziadów11, oratorjum 
kompozycji St. Moniuszki, odbędzie się dziś w 
niedzielę o godzinie 3. po południu na scenie 
w teatrze, na którą zaprasza się biorących ła
skawie udział. Dyrekcja Stowarzyszenia or
kiestry.

— Dzisiaj ostatni odczyt na dochód Tow. 
bratniej pomocy akademików lwowskich. Mó
wić będzie p. Czesław Pieniążek „o pracach 
Seweryny DucUińskiej“, — na zakończenie 
przemówi p. Kornel Ujejski. Spodziewać się 
należy, że pnbliczność licznie się zgromadzi.

— Towarzystwo pedagogiczne powzięło chwa- 
•lebny zamiar założenia we Lwowie wyższej 
szkoły Żeńskiej, Potrzeba takiej szkoły jest do 
statecznie znaną, i wszyscy tak pedagogowie 
jak i rodzice czują brak jej zbyt dotkli
wie, ażeby jeszcze tę potrzebę udowadniać 
trzeba- Gorliwość Towarzystwa daje pewną 
rękojmię, że pożyteczny teu zamiar dójdzir



do skntku, potrzeba tylLo poparcia silnego 
ze strony władz dotyczących, bo fundusze 
Towarzystwa są do tego niewystarczające. 
Spodziewamy się, że władze autonomiczne i 
szkolne zajmą się tą myślą, i że nie zadługo 
będziemy mieć we Lwowie gimnazjum żeńskie 
na wzór zagranicznych.

— Dochodzą nas ciągle rkargi puuliczności 
na tutejszą restaurację na dworcu głównym. 
Po komforcie i porządku, j aki panuje na ko
lejach moskiewskich albo zachodnich, lwowska 
restauracja kolejowa niemile musi utkwić w 
pamięci każdego pofróżnego nietylko z tego 
powodu, że zawsze wybór potraw jest bardzo 
ograniczony, aie Prz®dewszystkiem dlatego, że 
za liche icJzeni® kelnerzy drą publiczność lie 
się uda. Szczególniej, jeżeli ktoś każe sobie 
podać co do jedzenia do której z przylegają
cych do restauracji sal poczekalnych, to już 
za tę lataę musi opłacić się tak, że przez 
eksp^esa z miasta możnaby za tę przewyżkę 
kazać przynieść sobie oljad, i jeszczeby to 
może tyle nie kosztowało: za bifsztyk każe 
robie kelner płacić 80 centów, za herbatę 40 
centów i t. d. Byliśmy także świadkami wy
padku, że za półbutelkę czerwonego wina, za 
którą kelner w restauracji zacenił 80 cen
tów, drugi kelner w sali przyległej kazał so
bie zapłacić 1 złr. 20 centów. Wino było 
cierpkawe, tak, że wzbudzało podejrzenie, 
więc wzięto je do domu dla przekonania się 
° j-K0 prawdziwości. Otóż do trzeciego dnia 
uformował się w nadpitej, ale zakorkowanej 
butelce kożuch biały, na dnie osiadły jakieś 
męty a reszta tego „wina" przybrała barwę 
barszczowato-fioletową, z bardzo niemiłym o- 
dorem. Liczba przejeżdżających przez Lwów 
jest teraz tak znaczną, że możnaby przecież 
wymagać, aby restauiacja na głównym dworcu, 
na Którym koncentruje się ruch z czterech 
stron świata, była troebę porządniej utrzymy
wana, niż pospolita knajpa. Zarządowi kolei 
powinno na tern zależeć tak samo jak i re
stauratorowi.

— Przy odbytym na dniu 29. grudnia 1873 
wyborze uzupełniającym jednego członka do 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, ze 
stanu przemysłowego, stanisławowskiego o- 
kręgu wyborczego, wybranym został p. Ju
liusz Mikolasz, fabrykant rumu i rozolisów we 
Lwowie. Z komisji wyborczej Lwów dnia 
24. marca 1874.

— Czytamy w dziennikach szwajcarskich, 
że naczelna Rada kantonu Argowii przyznała 
hr. Władysławowi Platerowi prawo obywatel
stwa tego kantonu. Wybrany został jedno
myślnie przez gminę Oetukon, która wysłała 
deputację do broelberga, przewodniczoną przez 
burmistrza. Nie można było znakomiciej od
dać hołdu współczucia idei, wcielonej w po
mniku i muzeum narodowem w Rapperswylu. 
Hr. Plater zawarował sobie, że przyjąć może 
tylko indygenat szwajcarski, zachowując nie
naruszoną twoją narodowość polską.

— Dalsze składki na odnowienie kościo
ła w Bohorodczanach: Pp. JE hr Rudolf
stadion 100 zł. i potrzebny materjał w drze
wie. Eonwent 00. Dominikanów w Żółkwi 
10 zf. Leon ks. Sapieha 10 zł. Wydział pow. 
w Bóbrce 10 zł Konwent 00. Dominikanów 
we Lwowie 30 zł. Marszałkowicz z Kamienicy 
5 zł. Wydział pow. w Niska 10 zł. Hr. Wo- 
azicki z Olejowa 10 zł. M. Z. 2 zł. N. N. 
10 zł. Mieczysław Potocki 3 zł. Ignacy Za
to k i  2 zł.

Rzetelny znalazca W przejeżdiie 
z kasyna mieszczańskiego na ulicę Zimorowi- 
cza zgubiono witczorem dnia 27. bm. damski 
zegarek złoty z łańcuszkiem wartości 60 złr. 
Dorożkarz nr. 130 znalazł takowy w swoim 
fiakrze i zwrócił osobiście nazajutrz rano oso
bie poszkodowanej. Czyn ten rzetelności i u- 
czciwości zasługuje na publiczne uznanie.

— S typendja . Ksiądz Jan Machaczek, 
proboszcz obrz. łac. w Nowym Sączu, nadał 
na mocy przysługującego mn prawa opróżnio- 
ne stypcndjuin z fundacji ks. Medarda Nero- 
nowicza w rocznej kwocie 60 złr. w. a po
cząwszy od roku szkolnego 1873/4 Stanisła
wowi Dzikiewiczowi, uczniowi V. kl. gimn. w 
Nowym Sączu.

— Mianowania. Krajowa Rada szkolna 
nadała pocadę dyrygującego nanczyciela czte
roklasowej szkoły żeńskiej w Gródku, Bazy- 
lemn Dmuchowskiemn, tymczasowemu nauczy
cielowi rzeczonej szkoły.

Stanisław Filipowski, radca skarbowy i 
zastępca naczelnika w departamencie rachun
kowym dla cła i podstku konsumcy,nego przy 
ministerstwie skarbu, przeniesiony został na 
własne żądanie w stan stałego spoczynku i 
otrzymał w uznaniu wieloletnich wiernych i 
użytecznych usług, krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa.

—  Stanisławów d. 25. marca, z  przy

jemnością donieść wam pospieszam o zorgani
zowaniu się kółka amatorów w Stanisławowie, 
które już w przeszłą niedzielę dało przed
stawienie na cel dobroczynny, uwieńczone jak 
najpomyślniejszym skutkiem, tak co do arty
stycznego wykonania, jak również co do re
zultatu, który ku ulżeniu doli nieszczęśliwych 
rozdanym został. Jeszcze więcej pocieszającą 
jest wiadomość, że zorganizowane to kółko 
nie myśli poprzestać na jednam przedstawie
niu, i że już dziś ua przyszłą niedzielę zapo
wiedziane mamy dwie sztuki „Aktor na urlo- 
pie“ i „Za pozwoleniem łaskawa pani", znane 
w repertuarzach teatru lwowskiego i krakow
skiego. Współczując najserdeczniej z nędzą i 
niedostatkiem, pozwalamy sobie łudzić się na
dzieją, że przedstawienie niedzielne nie będzie 
ostatniem. Czysty dochód tegoż przeznaczony 
jest na Ochronkę dziewcząt w Stanisławowie.

— Dobre wiadomości z Jasła. Rząd
przysłał tu dla gimnazjum ryczałtową subwen
cję. Rada szk. kraj. poleciła .niastu natych
miastowe zwrócenie nauczycielom wszelkich 
zaległości, jakuteż należyte wypłacanie ure
gulowanej płacy.

Doszły tu także wiadomości z poufnyr.h 
źródeł, że gimnazjum przejdzie niebawem na 
etat rządowy.

— Przemyśl d. 27. marca. Komitet u- 
rządzający w dniach U . i 12. bm. dwa kon- 
certa pani Bronisławy Dowiakowskiej, z któ
rych połowa dochodu dla koncertauki, drnga 
połowa z obowiązkiem pokrycia wszelkich Ko
sztów koncertu, na fundusz przemyskiej stra
ży ogniowej ochotniczej była przeznaczoną, 
poczytuje sobie za miły obowiązek zaznaczyć 
publicznem podziękowaniem niezwykłą życzli
wość pani Bronisławy Dowiakowskiej, w chę- 
tnem poświęceniu swoich artystycznych zdol
ności dla dobra publicznego.

Wywiązując się zaś z ostatecznego za
dania swego komitet podaje zarazem do pu
blicznej wiadomości, że ogólny duchód z oby
dwóch koncertów wynosił 463 zł., że zatem 
po uiszczeniu z połowy to jest z 231 zł. 50 
c., dla funduszu straży ogniowej ochotniczej 
przypadającej --  kosztów urządzenia w ilości 
56 zł. 68 c., pozostało dla rzeczonego fnndu- 
szu 174 zł. 82 c., co wraz z naddatkami w j- 
łącznie na ten cel w iiości 9 zł. ofiarowaneml 
w ogoinej sumie 183 zł. 82 centy do rąk na
czelnika tejże straży złożono.

Antoni Marjan Neusser, przew. komitetu.
— Wiedeń d. 15. marca. Wydział 

polsko-akademickiego stowarzyszenia „Ogni
sko" w Wiedniu poczuwa się dc miłego obo
wiązku złożyć w imieniu stowarzyszenia panu 
J. M. Himmelblauowi, właścicielowi księgarni 
w Krakowie, serdeczne podziękowanie za ła
skawe zasilenie biblioteki „Ogniska" cennemi 
dziełami n a sz y c h  znakomitych pisarzy: dr. Me- 
cherzyńskiego, S-emieńskiego, Rycharbkiego i 
Wasilewskiego.

W imieniu wydziału Wlad. Dulęba, prze
w o d n ic zą cy . A d o l f  Gawalewitz sekretarz.

— Wiadomości literackie, nauko
w e i artystyczne

•— W Warszawie, w drukarni instytutu 
głnchoniemych 1 ociemniałych, wyszło (1874) 
trzecie wydanie rozprawy Jąna Papłoń-  
skiego,  dyrektora tegoż instytutn, p. t. „Za
sady wychowania domowego' odczyt publiczny. 
Już pisaliśmy o tej wybornej rozprawie, gdy 
wyszło pierwsze wydanie.

— W Poznaniu wychodzi już rok drugi pi
smo polityczne dla stanu średniego polskiego 
p. t. Wiarus, bardzo starannie i w dobrym, 
polskim duchu redagowane, które zasługuje 
na większe po miastach galicyjskich rozpo
wszechnieni,,. Wychodzi trzy razy na tydzień 
we wtorek, czwartek i w sobotę i kwai.aluie 
u nas kosztuje jednego reńskiego. Redakcja i 
ekspedycja Wiarusa znajduje się w Pozna
niu przy placu Wilhelmowskim nr. 15. Ci 
którzy prenumerują Wiarus^, w tym kwar
tale otrzymają bezpłatnie „Bajki Krasickie
go", które jako dodatek na osobnym półarkn- 
szu do każdego num. ru bywają dołączane. Nł 
przyszły kwartał od 1. kwietnia rozpocznie 
się druk „Pamiętników Paska", które także 
jako bezpłatny dodatek otrzymają prenumera- 
torowie Wiarusa. Pomysł tych dodatków jest 
bardzo szczęśliwy a wybór Pamiętników Pa
ska, w których polska dzielność i polskie o- 
byczaje z niezrównaną prawdą są przedsta
wione, zasługuje na pochwałę. „Wśród niedoli, 
powiada redakcja Wiarusa, i ogólnego upad- 
kn, gdzież szukać ziemskiej pociechy, jeśli 
nie w cnotach i wielkich czynach ojców na
szych, zwierciadłem których najwierniejszem 
są właśuie te pamiętniki." Gdyby z Galicji 
zapisało się wielu prenumeratorów, niewątpi- 
my, iż redakcja opisywałaby obszerniej gali
cyjskie sprawy. Dc tej prenumeraty zachęcamy 
zwłaszcza też naszych mieszczan, podobnie

jak do prenumeraty Gazety Torvth*]i~, ktć 
ra ze wszystkich pism polskich zamiejscowych
daje najtrafniejsze poglądy ua to, co się w 
Galicji robi.

— Nakładem Karola Wilda wu Lwowie 
(1874) wyszły niemieckie dla piątej klacy 
wypisy p. t. „Deutsche* Leocbuch filr di* 
fiinfte Classe an den gaUzischen Mittelscku- 
len. Mit vielen Anmerkungcn und einem Wi5r- 
terbiichlein versehen von Julius J a u d a u r t k ,  
Protessor am k. k. akaćemlschen Gymnasiuir 
iu Lemberg." Wypisy te mają aprobatę Rady 
s kolnej ki. Dobór artykułów prozą i wierszem, 
umiejętnie dokonany został. TroSć ich jest 
wzorowa pod względem języka, styla i myśli 
Opisy historyczne, jeograńczne, artykuły z nauk 
przyrodzonych, wspomnienia z życia wielkich 
ludzi, anegdoty i powiastki układają się w 
całość pełną rozmaitości. Na pochwałę pana 
Jandaurka wspominamy, iż nie unikał pized- 
miotów polskich, jak tc robili jegc poprzedni
cy, do układania wypisów powoływani.

— O pracach p. Girdwoynia w dziedzinie 
hisiorji naturalnej a zwłaszcza o badaniach 
jego nad Życiem pszczoły, pisaliśmy jnż w 
Gazecie a zwłaszcza w Listach z wystawj 
wiedeńskiej Agatona Giilera. Niedawno Czas 
umieścił następującą o tychże pracach wia
domość z Paryża: „Na ostatniem posiedzeniu 
tutejszych centralnych Towarzystw entomolo
gii i pszczelnictwa, powszechną zwróciła uwa
gę znakomita praca naszego rodaka z Miej- 
dzina, Michau Girdwoynia, byłego oficera in- 
Żynierji wojska moskiewskiego. Oddał on się 
nauce dwóch ważnych gałęzi narodowego bo
gactwa: zapladniauia rybami naszych rzek i 
chowu pszczół. W tej ostatniej poczynił zna
komite odkrycia i rozszerzył dotychczasowy 
jej zakres, jak dowodzi przedstawiona prze
zeń monografia budowy ciała pszczoły w 12 
narysowanych tablicach. P. Hamet, najwyższa 
powaga między tutflszymi pszczelarzami, któ
remu Towarzystwo zleciło zdać sprawę o pra
cy pana Girdowoynia, tak o niej się wy
raził: „Dzieło jego w niczem me ustępoje, a 
pod wielu względami przenryźaza znane stu- 
djum Stranssa-Durkheiiaa o chrząszczach. Po- 
żądanem byłoby, aby ta pomnikowa praca u- 
czonego syna Polski, będącej kolebką umieję
tnego pszczelnictwa, jak najspieszniej była 
ogłoszona drukiem, a Towarzystwo nasze naj
goręcej winsznjąc onej autorowi, gotowe jest 
uczynić, co tylko może, ku ułatwieniu jego 
wydania."

Może być, że to uznanie za granicą, 
zwróci n» p. Girdwoynia uwagę naszych To
warzystw rolniczych, a potwierdzenie przez 
nie sądu cudzoziemców uła wiłoby i znaiezie- 
zienie wydawcy, któryby nie wanał się łożyć 
kosztów na wydrukowanie tej pracy w języku 
ojczystym. Przy tej okoliczności muszę wspom
nieć, że mi uczeni powtarzali nazwisko jakie
goś hr. Krasickiego (Który nim jest, nie mo
głem się objaśnić) jako wielce od nich powa
żanego dla światłych korespondencyj i rozpraw 
nie mato tu cenionych, a któremi od czasu 
do czasu raczy z nimi utrzymywać nieprzer
wany stosnnek."

— Warszawskie Towarzystwo za
chęty sztuk pięknych rozwinęło nader sku
teczną działalność. Liczba jego członzów do
szła do 1.690 osób i miało dochodów w ostat
nim roku ogółem 12.363 rubli. Towarzystwo 
utrzymuje stałą wystawę dzieł sztuki, przy 
której jest sala rysunkowa dla kopistów, a 
oprócz tego osobno postarało się o wystawie
nie w Warszawie K o p e r n i k a  i S k a r g i  
Matejki, J a w n o g r z e s z n i c y  Siemiradzkiego. 
Dochód z wystawy tych trzech obrazów przy
niósł 3.900 rubli, która to kwota uż^tą zo- 
stata na zaoiłki w ilości 76—500 rnbii dla 
siedmiu artystów, jeanemU udzielono pożyczkę 
a reszta pozostała do rozporządzenia na sty- 
pendja artystyczne. Wystawy urządzane przez 
Towarzystwo zwidziło 49.500 osób, przyjęto 
na wystawę stałą 247 dzieł sztuki, z tych 31 
obrazów olejnych i 4 rzeźby zakupiono za 
sumę 5.38u rubli i rozlosowano między człon
ków. Kumitet ogłosił trzy konkursa malar
skie, trzy rzeźbiarskie i jeden architektoni
czny. Nagrody w tych konkursach otrzymali 
panowie A. Strzelecki, F. Sypniewski (w dwóch 
konkursach), A. Głębocki, A Schimmelfening 
B. Muhlanowicz; konknrsa rzeźbiarskie jesz
cze nie zostały rozstrzygnięte. poniewa2 w tych 
czasach dopiero upiywa ich termin. Z fun 
duszów Towarzystwa otrzymało stypendja cał
kowite lub częściowe 5 artystów.

— Galicyjskie fundusze religijne.
Biuro rachunkowe ministerstwa finansów obli
czyło wedle cyfr urzędownie wykazywanych 
dochodów rocznych, iż wartość galicyjskich 
funduszów religijnych wynosi: 17,223.000 złr 
w. a. w mająrku nieruchomym i 8,925.000 złr.

Lwów, z Izby bandlo 
wej duia 28. marca.
I. Akcje za sztukę. 

Koiej gal. K arola Ludwika 
a Lwow. -Czerń Jam y 

B iuki_ iiip. gal. po 200 zl.
II. Lutyzast. za 100 zł. 
Tsw. kred. gal. 5 pr. w. a.

„ „ » 4 pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. okres.

Bauku hip, gal. G pr.
Gal. zakl. kred. wlośc.
III. Obligi za 1U0 złr. 
In  emnizacyjDP galie.
Poi. kraj. z r. 1878 po 6 pr. 
Losy m iasta  k rakow a

>' » Stanisław ow a
i. I V .  M o n e ty .
B ukat holenderski 
D nkat cesarski 
Napoleondi r 
Pól .m perjal ro sj.ak ; 
K ubel rosyjski srebrny 
R ubel rosyjski pap ierćuy  
P ru sk ie  b ile ty  kasowe 
Srebro
Wiedeń d. 26. marca. 

Powszechny dług państ. 
(za 100 złr.) 
austr. w banka. 5 pr- 
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’09
138

25

5 0 1 2 0  —

76
78
77

nne •m lb iczB e  p o ż r e  t
W t  r . po i . ko I. po 12*'z ł /■ p
>VY•£. p-jłjrB-u ;i ► i i 1 // •' 
Tnreck;i pui* kol- po 400 fr

Akcje linkowe.
p.; '-'ł00 i?l V.iO 

b'iileiicreii.au.pi,3:K)zl.'10 pr
Zakl.kr.dla b.i prz. po 160zl 

„ węg.ŻOOzl. u:u.8op 
Tow.eskont. n. au st. pobOOzl 
Kranoo-austr. po 2(HI z Ir 

om. 40 pr. . . .
P iauco-w ągier. po 2 0 0  z.

em. 40 p r .....................
Gal. bank hip. po 200 zl

9m. 8U pr.....................
Gal. bank dla hand. i przom

po 200 z ł r ....................
Gal zakł. kr, ziem.p i 200zt 
Gal. bank kraj. po 200 z łr

ora. 50 p r .....................
Renten uank po 20U .1 r 
Banku nar. an itr po wio zt 
Banka powsz. au„. ̂ 0 2iX)zlr. 
(Jnionbank po 2(>j z łr. 
Vereinsbank po200zł.e.40p. 
Verkehrsbank pow.po200zł. 
W echslerbankwied.po200zł. 
Wied. b in k ret po 200 i ł r .

Akcje kolei.
Albrnchta po 200 z .r, 
\lfóldEkiej po 200 z łr. sreb. 
')  “ trzańakiej „ >
Elżbiety .  m. k
Ferdynanda półn. po 100Ś 

z łr. m. k. . . •
Franc. J«z, pa200 z łr  . W , 
Kol gal.K arL. po 200*łm 
Lw. C*e » Jas. po 200 s lir . k

plasą łądaja
z łr . w. a.

94 50 r ,
77 — 77 liO
4'/ 45 f-0

! 2 > 7 123 25
99 i " i  -

■/12 0 ‘ i3 —
IM ! 4 5 5"
•96(1 3b )

31 — 3'. -

48 - 49 -

21 - 22

96 ) - 962
59 50 GO 50

116 - 117 -
'6  75 17 —

JO0 - 101
170 — 172 -
09 - 70 -

118 60 11S —

197 5o 198 50

seso — SOiiO —
199 60 2  0  50
119 60 210 —
144 144 60

Mor Szl. (cent 1 n,cMO zlr.n 
A.ust.półn.zach po21ml.gr.

„ lit. B. po 200 zl *r 
lu iolfa po 200 złr. s. r. 

SisdmiogT. po 200 w. a. sr. 
S te s t  eisb. Ges. 200 zł. w. a 
bil 1 ba lin po 2<K> zl. srebr 
Trainway wif.l. po 20ii zl 
Wi(g.gal.(Lup.)podOOzl. w.a 
W fg.pt t. wscliod p.200 zł. ■“

# wscb. (Ustb.j po 200
złr. w. a .......................

„ zacboil. (We->tb.) po 20 
zlr. w. a .......................

Akcje przemysłowe.
Budow.Tow.austr. po 20(J zt 

,  „ wied. „ 100 „
„ tanich poin.polOO z.

Borys.Petr.Op.po20lzt.ws 
Lmty zastaw. (zalOO zł 
Boden cred. a llg . óst.opr.sr.

„ spłać, w 33 lat. 5 p. w.. 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr.w .a 

„ „ b pr. w. a.
Galie, bank hip. 6 pr. w a 

Zak. kr. włość. 6 r r .  w... 
Bank nar. anstr. m. k 6 j>r

Obligacje pierwszeń
stwa kolej, (za 1 0 0  złr.
Albrecht óp.lOOzl 79 6" 79 75
Alf0ldz.200zl.fi pr. sr. w. _ 85 - — —
Czeska z.30G zł. 6 p. s i. w.a. 93 60 94 ~
Dnieetrzańska 300 „ . 40 76 4L AJ
Klżbietypo 6 p r .  srebr. u a. ai  60 f  i  5 °

,  em 1862 i  pr J2 27 92 75
.  em  l8 7 o  6 p r . —•
„ em. 1872 p ; | 99 - y9 25

p łacą  liądn ią
I łT w. a.
37 - i  39 

182 -1183 
94 50 95 

i >3 5u lół
317 6> 
47 -

8 -  
104 -

134 50

62 50
32 25 
14 50

94 :>d
84 50 
75 -  
83 -  
87 50
85 5u

90 15

318
] 47

106

135 -

63
33
15

95
85

34
od

90 30

Ferdynanda półn. 5 p r. m. k 
.  ,  5 pr w. a
„ » h i’r ,r

Gai, Ł  L. 300 z ł .5 p r.sr w a 
.  11. em. 6 pr „
„ U l. em. 1871 .30"

Lw. Czer. Jas. I. em. 186' 
300 z ł.5 pr. srebr.w.* 

Lw. Czei. Jas. II. em. 1867 
300 zl. 6 pr. srebr. w. a 

Lw. Czer. Jas. I I I .  em 1808 
300 zł- 5 pi siebi w. a 

Lw. Czer. J  w. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pr. sreb i. w. a 

Bndolfa po 300 zł.5 p r .s r . wa 
,  em. i569 p» *10 i ł  

5 pr. srebr w a 
n m 1872 po 300 zl.
” 5 pr. urebr. w. a.

Siedmgrodz. 600 fr 6 pr.

Papierv loteryjne (szi.)
ŁaLkr.d' hand.i prz.po lOOr 
K lary po 40 *.r m. k.
KegleTich .  10 „ „
K rakow s.s po 20 złr.

.  .
Budolfa „ 1° „ ,
Ks. Aiłn .  40 ,  a
s»t. Genms .  40 B 
ijsanisław.(poi.) po 20zt.wa. 
Waldstein po 20 zł. m. k. 
Windisagr ifc po 20 zł. ,
Dewizy (3uueaięczne.)

Berlin 100 W .
Frankfurt 100 zł. (slłddeut.) 
U a m turglOOIniarJc. Mutko. 
L o a d ra  10 f i  stsrl.
P irjŁ  luO fra^i.

p łi :ą  |i» d a  ą

91 60| 92 ~
87  --------

in4 9 0 |i r5  10

102 -  '102 60

76 60; 77 — 

6a 60 87 — 

78 — 79 -•

93 50 

91 60 92 —

90 JO
33 40

168 — 
28 -  
16 -  
2C‘ 60 
2b 76 
13 60 
31 26 
25 CO 
16 U. 
"14 
M —

94 20 
Uf 101 

11 7U 
44 26

w.». w kapitałach ruchomych, -azem 26,148.000 
złr. w. a.

— Żj jfCy szkielet. W Londynie po
kazuje się za pieniąd.e człowiek, który wzbu
dza najżywsze zajęcie antropologów. Ma or 
32 lat, waży 49 funtów, tj. ile zwyczajnie 
waży 8 lub lOletni chłopiec. W rękach i no
gach ma cieniutkie kości, pokryte ;ylko skórę, 
przez której powlokę przebijają niebieskawo 
naczynia krwionośne, a uaszkułów nie widać 
żadnych. Głowa u niego jest duża, oczy ma 
siwe, wytrzeszczone, osadzone głęboko w ja 
mach, przerażająco ruchliwe, skóra na czole, 
na twarzy i na wargach pomarszczona, drga 
mu ciągle kcnwulsyjnie, usta nie zamykają 
cię, i sterczą z nich żółte, naprzód wysadzone 
zęby tak duże, że trzonowe zęby także nie
mal ciągle są widoczne, uszy są okrągłe, bez 
dolnych kończyn: jednem słowem, cała twarz 
tego dziwnego stworzenia mogłaby przerazić 
najodważniejszego mężczyznę, gdyby mn zda
rzyło s*ę obaczyć ją niespodziewanie. Tylko 
na szyi ma trochę muszkulów nr pier ji. ;h ani 
w udach, ani w ramionach nie widać ich zu
pełnie. Uderzenia serca są bardzo silne, ale 
puls bije słabo, je on dobrze, pije jeszcze le
piej, trawi wybornie, pali tytoń i śpi jak 
każdy zdrowy człowiek. Jest tauże zaaziwiają- 
co silny, pomimo tak nadzwyczaj niedostate- 
czuegu rozwinięcia muszkulatury, bo np biega
0 zakład z ludźmi wysokiego wzrostu. Słnck
1 wymowa są u niego wadliwe, ale pamięć ma 
dobią, lubi dzieci i wszystkie błyszczące przed
mioty. Fod względem nmysłowym można go 
porównać z zepsutym, upartym dzieciakiem; 
jest w ciągłym niepokoju, ani chwili cicho 
nie posiedzi i ciągle zachciewa mu się cze
goś nowego, ciągle czuje się rozdrażnionym. 
Ten żywy kościotrup chichoce się niemal bez 
przerwy, ale świadków tego chichotu mimo- 
woli mrówie przechodzi.

Wyciąg z Gazety Lwowjkiej z duia 
26. marca 1874. 

bbw ieuzczeuie. z dniem 1 kwietnia
rb. rozpoczyna swą taynność urząd pocztowy 
w Podhajczykach koło Trembowli i zatru
dniać się będzie pocztą lis tw ą , wartościową 
i przekazami pieuiężnemi.

po świ^Mtch, uiiiuo że sprawozdanie komi
sji — z wibaomemi nam poprawkami — 
jnż od kilka dni jest rozdane. A ku wiel
kiemu zmartwienia centralistów i w Izbie 
posłow dalsze projekt? także dopiero po 
świętach się f  ojawiq

Na posiedzeniu franc. Zgromadzenia 
jagodowego d. 27 wnićsł Dahirel, ażeby 
do 1. czerwca powzięto stanowczą uchwa
łę co do przyszłej formy i«ądn. Po wy
stąpieniu p. urogli igo przeciw temu. wnio
skowi, odrzucono nagiość wniosku 330 gło
sami przeciw 258. Następnie przystąpiono 
do dalszych obrad nad fortyfikacjami oko
lic Paryża. Minister wojny popiera projekt 
komisji. Thiers zaDiera gł«? przeciw pro
jektowi i żąda, ażeby ograniczono fortyfika
cje tylko na niektóre nowe puakta, a to głó
wnie ze wzgiędu na koszta, jakie spowo
dowane zostaną przez podjęcie fórtyfika- 
cyj rozległych, proponowanycb przez ko
misję. Po dosyć długiej dyskusji przyjęło 
Zgromadzenie projekt komisji 398 głosami 
przeciw 193.

Z Paryża d. 27. marca b. r. telegra
fują: Depesze z Hiszpanji, nadsyłane tu 
z obozu karlistowskiego, a donuszące o 
walkach w d. 25. marca, zapewoiąją, żo 
republikańsKie wo.isKa sBędzone zostały 
z całej linji bojowej.

Telegramy Gazety Narodowej.
Pesz* d. 28. marca. Rozprawy w Izbie 

wyższej nad podatkiem dodatkowym ukoń
czono azisiaj. Obecnych było tylko 37 
członków, i głosowauie odroczouo do ze
brania się po świętach. Następne posie
dzenie d. 15. kwietnia.

Madryt d. 28. marca. Karliści doko
nali obsaczenia Barcelony; pociąg kole
jowe zastaaowione.

Bruksela d. 28. marca. Poselstwo 
hiszpańskie zaprzecza, jakoby powstańcy 
na wyspie Kubie odnieśli zw^cięztwa; u- 
trzymuje, że owszem ponieśli klęskę i zna- 
zene straty.

K ursu a ia łd y  w iudeńskiu j.
Wiedeń 28. marca 1874. 

godzina 10 minut 40 przer południem. 
Akcje kred. 209.50. Augle-austr. 126.50-
Unionsb«nk 118.50.
Kolei Kar. L n d .  .
Franko - austr. — .—. 
Losy z r. 1860 — . 
Staa.sbahn —.—.
Ostbahta —.—
Rubel papier. —.—.

W iedeń 28. 
godzina 2. minut 

Akcje fran.-aus. 34-—. 
Angło - austr. 125.50. 
Kolej Kar. Lud. 239.50. 
Kolej południo. 146.—. 
Kolej Elżbiety 198.— 
Węg. Nordostba, 107.— 
Kolej Rndolfa —.—.
Gal. indemniz. —. —.
Kcskiyc.-Oderb. 133.—. 
Losy tureckie 44.50. 
Kolej pańscwow. 316.—. 
Wind. Banver. 36.50. 
Usposobienie mdłe.

Vereiasbank 18.—
Kolej połudn. ląO — 
Baubank 62.—
Oblig. indem. —.—. 
Wied. Trainw. —.—. 
Napoleonoot- —.—. 
Usposob. mdłe.
maica 1874.

25. po połuduin. 
Węgier, kred. 146-50. 
Unionsbank 117.75. 
Nordbahu. 106 —.
Kolej AlfSd. 139.50. 
Kolej Lw.-czer 143.50.

Y e re iJS -B a n k  1 9 .— . 
Węg. O rtb a h n . 52.50. 
Lo-yz r. 186* 137.50. 
V e rk e h rs o « n k  1 0 1 .— . 
Baubsnk-Acf 66.— . 
B o n k y e re in  7 4 .— .
Hyp Bnn. bai 25.—.

90 30 
83 70

168 60 
80 -  
ib — 
21 —  

24 25 
14 60 

76 
24 s O 
17 50 
<t* 60 
i i  -

94 35
fu 16

111 80 
f i  30

Ostatnie wiadomości.
Niema nic złego, cohy na dobre nie 

wyszło, mówi prz; ołowie. Porażka, której 
dr. ZicHuałkowski doznał od centralistów, 
spowodowała Dziennik Polski do zagroże
nia, że cały kraj zszeieguje się może w 
opozycji przeciw cen^ralistom. „Niech się 
nie dziwi centralistyczna większość — pi
sze Dziennik Polski — jeżeli ta  opozycja 
(zszeregowau? może z całego kraju) dla 
ochrony przed tyranią większości, łączyć 
się będzie z k a ż d y m ,  choćby dotąd naj
wstrętniejszym jej żywiołem, który choćby 
z wp -ost przeciwnych wychodząc zasad, 
w jedaem się z nią zgodzi, w samej opo
zycji!" Więc. naroLzeie i Dziennik Polski 
przychodzi do opamiętania, chociaż to o- 
pamiętanie jest niezawodnie chwilowe ty l
ko, a stałoby się dopiero wtedy ćrwaiem, 
gdyby dr. Zismiałkowski usiąpił z mini
sterstwa.

W telegramie jakimś wiedeńskim 
Dziennik Polski zwala winę, ża r i i osek 
komisji budżetowe, co do techniki lwow
skiej został p i  zyjęty, n t  głosowanie za nim 
Kuoskieh — i nieobecność wiele posłów 
polskich. Więc centraliści nie winni, wi^c 
nie w una nawet ows część frakcji mini- 
sterjalnej, co za wnioskiem głosowała!
Dlaczegóż Dzień. Pol. piwa na swoich,
aby oczyścić wrogów?

Zarazem pociesza Dz. PI. w owym 
telegramie, „że są widoki uzasadnione, iż 
Izba panów zmodyfikuje uchwalę Izby po
selskiej w sprawie akademii technicznej
we Lwowie, poczem i Izba poselska po- 
weźm.e w tej mieize inną decyzję.“ I bez 
tej pociechy wiemy przecie, że pozycja 
na budowę techniki lwowskiej musi być 
przyjętą, choćby stu Suessów i Giskrów 
nie chciało. Ale przyjęciem uastępnem te 
Suessy nie zatrf^ skutków pierwszej u- 
chwały* miano wici1, nie zdołają nanowo za
mydlić oczu tym ludziom, co trzymali się
ogona mcmeluckiego w dobrej wierze

Rząd obawia się, że rozprawy budże
towe Izby posłów nie skończą się do 
świąt.

^ewnem już jest, że Izba posłów zaj
mie się 1. projektem wyznaniowym dopiero p renum eratorów  zamiejscowych.

M u M JK H S  iM ys tk tm  c te rp tą  y m  e a p e te n tu  zd r o w ie  » s i t y  b t t  le k a r s tw  i k o s t ió w

R  e v a l e ś f c i 4 r  e  i l u  B a r r y

z  L O S D Y S F .
W szjitk im  cierpiącym przynosi zdrowie cudowna Revalesci4re da B arry, k tóra baz medycyny i kosi 

tów  usuwa cierwieuia żołądka, nerwów, piersi, p łuc, wątroby gruczołów , błony śluzowej, pęcherza, neiek  
organów oddechu, jako to: tuherku ły , suchoty, astmę, kaszel, n iestraw ność, zatkania, biegunki, bezsenność 
bezsilność, hem oroidy, wodną puchlinę, gorączki, aaw roty giowy, uderzenia krwi, szaiu w uszach, nudności 
itp . nawet pudci»« c ią iy  — n n o n ie c  d i a b e t « s, m elancholię, schudnięcie, reum atyzm , gościec, bledniee, 
Oto wyciąg z75>„X) świadectw o uyleczeniu chorób, które ir-ąga ły  wszelkim lekarstw om :

C e  i t y  f i  k a t  Nr. 74.671. _ W i e d e ń ,  13. kw ietnia 1872. 6)
Przed 7 m iesiącami znajdowr em się w stan ie  nąjnpłakańszym . C ierpiałem  bole piersiowe i nerwowe 

schnąłem  z dnia na dzień, i przez d łu tszy  czas byłem  przeszkodzony w m ych studjach. U słyszałem  o pań 
skiej -udowiie, ile^-J m -i4re, począłem  ją  zażywać, i mogę pana zapewnić, ze po 1-mietmcznem ożywaniu je 
w yzdrow iałe^  zupełnie i wzmocniłem się, tak  że bez żadnego drżen ia  rąk  mogę pisać. Widtę się spowodo
wanym, to  stosunkowo tan ie  i smaczue pożywienie jako lekarstw o wszystkim  c ierp iącrn t zalamć i zostaję 
z M ianowaniem . G a j b r j e l  T e i c h n e r ,  nczeń wyż t . L  band..

Certyfikat N r. 73.668. M i t t r o w i t s ,  80. zW ietnia 1871.
Dzięki doskonałej mączce, s io st.a  moja. która cierp ia ła  na  nerwowy ból głowy i bezsenność znajduje 

sie na drodze polepszenia po zażycia 3 fntw . Zarazem pozwali.m sobie upraszać pana nprzejmie, abyś mi za 
Doborem pocztowym p rzysła ł 1 funt, zwykłej Revalesciór e, z obszerną in stru k c ją  zażywania te j mączki u 
u t a i  8-tygodirow ych. Z nszaniw ąniem . M i k o  ł a j  G.  K o s t i t s .

C e r t y f i k a t  N r. 75.704 P r z i l e p ,  Doczti Holleschau na Morawie, 7. m aja 1871.
Poniew aż sp&ŻTłem ju ż  kupioną od pana R eralescióre du Barry, która mi wielką ulgę sprawiła w

cierpieniach żołądka i niestrawności, przeto upraszam  pana p rzysłać  mi jeszcze 2 fnn ty  prawdziwej R eralei- 
ci*n Z szacunkiem: J ó i e f R o h a e z e k ,  letniczy

Reedlesctfrt km Barry pożywniejsze jest od mięsa, oszczędza więcej niż 50 razy swoją cen 
■a lskartwwach. Ceni w pusskach blasian*cb na pół fon ta 1 zł. śO i ,  la run' 2 zł 6) e

2 fmwj- 4 ii  ■ 5 i,  6 fnntow 10 zł„ 12 tuutow 20 sł.. 24 funty 36 i i  — f.iszkoctj w onszknoh po 2 z
6* ( m  t  i .  k ) i  Czekolada w prosiku lub w tabliczkach ua 12 filiżanek 1 zł. bO e-, 2 filiżanek 2 z
60 Jn 48 flliżanel 4 sł. 50 c. w prosiku ua 120 JlŁianek 10 st., ua 288 filii. 2"- sb. na 676 filii. 36 sł 
GŁÓWNY s k ł a d  w W1KDN1U . B a r r y  du Bar ry*  st eomp. W a l l f i s c h g a s s •  A jakoteż wszędzie 
w ponaanych antskarfa i sklepact koraeutych. l i f t  wiedeński ^ysrła tai BeyaleMińre swoją sa pobraniem 

ijeccje: zt B t a r e ) . n apt kain ISrich Kiler pod Lwsm. e r B o o iu i i :  L K. Balsie wicia, 
api w  B ie d a H b  :i M. 8. Franzesa, aptekarz „o<l złotym or**!” i G. Grflmspanna, w (u C ' n i e r e M k  ; 
u Aitani c. k. api. i Ignacego Sehnircb; w K e ł e m y l :  n J. Sidorowie* w K r a k e w l e : ł  Jóe-di. Tran- 
ezyńskiego; we Ł w * w l« :  u Zygmunta Ruckera aptekarza, u Piotra Mikolascha aptekarza, Leopolda 
R tleudera,* F. W. Królikowskiego, u Karała Sokubutha, i  Juliusza Bełieai u Jakóba B e sera; w P e i s c l e  
uJdrndaw. V J  w P r a d z e :  u Józ. Ffirsta- w F r i  s m y t l n  u Kdwar i i  Maehi Ukiego; w I t s e -  
n e t t o  u J. 9-1«ittera et Comp.; w S t a n i s ł a w e w i e  n 'ird “Stechera, apt w 8 tr jr |n :  t  O. 1 
Naseenblatt st Comp.; w T n r n + p o  ■  u A Morawetaa i dr. A{Buobała c. ►. i ptaka obi w T i n  a  
irk«r u 4  Tenczyai apt pod Jai.oism. i i  W. I .  i  W»Bgónkieg«,

Pociągi ko le jow e: P rz jc k o d łu  na
główny dworzec: z Krakowa o £ goi*. 57. m. 
rano, 9 god- 46. m. w necy i l(f. godz. 50. 
rano. — Z Czerniowiec: 3. go i 58. ic. rano. 
3. godz. 45. m. popołudnia i 11. gt*K 8 m. 
w nocy. — Z Podwołoczysk i Brodów: 4. g. 
18. m. rano, 4 godz. 3. m. popołudnia i 10. 
8. m. w nocy. — Ze Stryja: „eedntaniJe o 9 
godz. 28 m. rano, prócz tego we wtorek,
czwarteh i niedzielę o 10 goaz 31 m. w nocy.

O dchodzą: dc Krakowa 5. gedn. 5. m. 
rano, 5. godz. 5. m. wieczór i 11. gośi 28. 
m. w nocy. — Do Czerniowiec: 6. godz. 17. 
m. rano 12. godz. 15. m. w potadni* i 11.
godz. w nocy. — Do Podwołoczysk i Brudów: 
12. godz. w połnd., 10. godz. w nocy i 6. g. 
7. m. rano. — Do Stryja codziennie o 9 
godz. 35 m rano, prócz i*go we wtorek.
czwarteK i niedzielę o 5 goaz. 50 m po
połndniu.

Z Podzamcza odchodzą do Podwołoczyk 
i do Brodow: g 11. 32. m. w nocy i 12. g. 
26. m. w południe.

Dziś w  tea trz e  „ P ięk n a  H elena."
D o d z is ie js z e g o  n u m e ru  d o łą c z a ją  
się  l i s ty  z w ro tn e  S z c z u i k a , d la



/^ubne zasady

T a l m u d  y z i u n
przez D r .  R n h l i n g a  profesora w Monasterze, (Munster),

spolszczył za porozumieniem się z autorem  J . E.
(Autor deponował 1000 talarów jako nagrodę temu, ktoby dowiódł, ie  bodaj jeden

uatęp jaat fałszywie zacytowany lub pnykręconyj. Broszura objętości 6 arkuszy druku, zawie
ra  co do treści.  Przedmowę t łum acza;  Przedmowę au tora ;  Główne zasady Talmudu; Orto
doksja i reforma; Talmud uważają żydzi za księgę Boską; Zgubna nauka Talmudu; 0  Bo-

MaSBgB88fl8gMB»aBBBBBa «Ug« W g eB ^ ^  r iT ł r t e a i e  a B R lr r t / r b - i
* M A G A Z Y N  I -a:°

Chrześcianie ; K lą tw a;  Nasze s tu lec ie ;  Ostateczne orzeczenie.
E g z e m p l a r z  k o s z t u j e  5 0  c u t .

(Od większej liczby egzemplarzy (6—10) udziela się stosowny rabat  — 1 albo 'i 
agzempl. jako dodatek bezpłatny).

Zamówienia pzzyjmują wszystkie urzęda pocztowe i przeseiają takowe zbiorowo do 
Adminiatracji „Gazety Wiejskiej we Lwowie',  która wysela zażądane egzemplarze za po- 
braniam pocztowem. — We Lwowie skład tejże broszury; „w księgarni Po lsk ie j '  przy 
ulicy Kopernika. 1801 1—6

Asystent farmacji
znajdzie umieszczenie 1782 2 - 3

w aptece Michała Kulaka w Brodach. 

Największy wybór
o b u w ia

dla dam . m ężczyzn  
i dzieci,

poleca
pracownia krajowa

j. a. M m tm
ulica H a lick a  1. 4,

po cenach najuraiarkowańszyeb. 
Łaskawe zlecenia z prowincji uskuteczniam 

odwrotną pocztą. ^ (>

A. Maczuskicifo
cesar. i król. 

środek do bar- fjs
wyl. nprzywil. 
wiania włosów

do farbowania włosów na blond . bru 
natno lub czarno. Sporządzany z zie
lonej łupiny orzechów, zdrowiu i włosom 
najzupełniej  nieszkodliwy, farbuje włosy 
w pięciu minutach pieknie i trwale na 
blond, brunatno lub czarno, nic 
walając ani skóry na głowie ani bielizny.- 
1 rtak. płyn. Ekstraktu  z orzechów 8  złr. 
1 słoik Pomady dto 2
1 rtakon Olejku orzechowego 2
'/ ,  dto dto d to  1

T i o l e t t e  d e  M a r s ,
pysznie woniejąca perfuma ze świeżych 

fiołków tegorocznych, 
P e rfu m y  d o łk o w e  po zlr. 2 flakon, 

po zlr. 1 i 70 ct.
Prawdziwe do nabycia:

w sM zie parfmeryj M aczM ep
we Wiedniu, Kartnerstrasse  26.

We ŁWOWLE u W. Buczkowskiego kup.
„ „ L. Sedlak i Progulski _

KRAKOW IE u Józefa Jahna  i W il
helma Penza. 1699 5 - 2 4

-
f ś ¥

Sienniki (Oiill), powszednie p h i g i  
do orki. p ługi R oja l z .lanej stali, m a
szyny do okopywania buraków  i

kiikuriidzy z fabryki

Rud. Huak
w P la g o v itz ,  io98 n-14

polecają ze swego składu
Julius Carów & € o m p .. Prag.

Jedyni ajencji na całą Austrję. 
Jem ralnym  ajentem naszym dla Galicji i 

osji jest p. A. Nzeliski we Lwowie,
przy ulicy Mayera 1. 7.

M A G A Z Y N

M A R C I N A  M U L L E R A  i
przy u licy  H alickiej 1. 15 w e L w ow ie, p o le c a : §

Parasolki najmodniejsze w wielkim wyborze, deszczochro.iy, krawatki, kol- 3 
n ierzyk i ,  mankiety, guziki oksydowane, z perłowej macicy 1 stalowe, najnow- *  
Bze, dalej b lżucer je  klamry do sukien i do kapeluszów, wachlarze na seson 
wiosenny, latski pojedyncze do najwykwintniejszych francuzkich, perfum erje. C 
wodę kolofiską i pudry. P łaszcze gutaperkowe angielskie. Rękawiczki |£ 
z labryk prazkich odznaczone na wystawie wiedeńskiej męzkie i damskie o 1, 2, 3 i *  
5 guzikach. Sznurówki (korzety) francuzkie. Guziki w najrozmaitszych gatun- & 
kacb. Przybory do szycia i haftu  itp. itp. _ _ 1805 1—V $

Zamówienia z prowincji załatwiam najdokładniej odwrotną pocztą.

f Na s p r z e d a ż  z wolnej ręki we Lwowie

Kamienica itr o w a
o 18 pokojach, oficyna o 7 pokojach i placem 
frontowym , także place pod budynki , razem 
lub oddzielnie. 1681 4—5

Chęć kupienia mający, raczą się zgłosić do 
właściciela pod Nr. 59 przy ulicy Zielonej.

Bardzo plenny korzec przeszło 120 fnt. w a
żący, jes t  do naoycia w zarządzie gospod. w 
Wolostkowie poczta Sądowa Wisznia. Cetnar 
6 zlr. Próbki na żądanie kartą  kur. rozsełą 
się bezpłatnie.  1802 1—3

Okaz tego owsa znajduje się w
G łó w n y m  s k ła d z ie  nasion

Teofila Łuckiego we Lwowie.
który zamówienia na tenże przyjmuje.

Bez bolu
i  b e z  w s t r z y k i w a n i a

bez lekarstw przeszkadzających trawieniu, 
tudzież bez chorób następnych i przerwania 
zatrudnienia, wyleczą według zupełnie nowej 
metody, doświadczonej w niezliczonych wy

padkach
upławy rury moczowej,

tak świeżo powstałe jakotel  bardzo zasta
rzałe, naturalnie, gruntownie i szybko
D r .  I L a r t m a m r ,

członek lekarskiego Wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Habsbnrgcrg. 3.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwęże
nia, uplawyu kobiet, bladaczkę, niepłodność, 
uj) lawy,

osłabienie m ęzk ie ,
bez wyrzynania i bez wypalania zołzowych 
lub kilowych wrzodów i t. d. Zachowuje; 
najściślejszą dyskrecję. Na lis ty  z honora- 
rjum z nazwiskiem lub literą odpowiada 
odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 zlr. w. a. przesyła od
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
źycia. 1076 9 ?

Trawy miodowej
[koleus lana tus)  świeżej i pewnej dostać mo
żna w Buclmi u p. J .  Bulsiewicza , kujica, po 
cenie 4 zlr. 50 ct w. a. za korzec wraz z wor
kiem i wolną odsylką do kolei. P rzy  wzięciu 
10 korcy dodaje się l i t y  bezpłatnie.  Przy  za
mówieniu dołącza się tylko mały zadatek. Jcstto 
jedna z najlepszych traw do ppdsićwanfa ugof 
rów i lak, bo jes t  najwcześniejszą, rośnie wy
soko i znosi wilgoć i posuchę, jakoteż do pod 
siewania końiczów. osobliwie dwuletnich w sla 
bszych g ru n tac h , . które od wymarzniecia ochra 
nia. Sieje się na wjlgotną ziemię, bo nic znosi 

"oezki. a potrzebuje dużo wilgoci do kiełko
wania. Na iłach i czystych piaskach z t ru 
dnością wschodzi, TFszelkie reklamacje proszę 
adresować; Zarząd  «lóhr w Obrzeżu, 
poczta Gdów. 1565 5 5

Fabryka za palek
Franciszka Dydackiego we Lwowie,
poleca wyroby sw o je . znane r najlepszej ja 
kości tak do handlów, j.ikoteź wydziałom, s to 
warzyszeniom, urzędom i zakładom. 168 i 4 — 5

Niniejszem zawiadamiamy Szanowną 
P. T. Publiczność, iż Agenturę Towa 
rzystwa Kotwicy (der Ankjr) we Wie 
dniu dla <bwcdu Przemyślskicgo, panu s

P. Krebs

Wm KNAUST.
l i l e n ,  I .co p o ld s tad t,

Miesbachgasse 15, gegenuber d. kk. Augarten, 
28 M edall len .

I.. c.-45O

*7 tJ
przy ulicy W a ło w e j  pod 1. 4. (w lokaluościach dawniej przez Bank hipoteczny zajmowanych),

w y d a j e

a s y g n a t y  n a s o w e

Dla pp. posiadaczy

tartaków i lasów.
Poszukuje się dostawcy znaczniej

szej ilości ta rc ic , balów i okrajców 
bukowych od grubszego końca.

Bliższej wiadomości udzieli Fischel 
w Niemes w Czechach. 1278 3—3

PASTYLKI PIERSIOWE

1611 4 - ?

5  procentowe za 8-dniowem wypowiedzeniem
6  14V  77 77 V  77
7  ‘4 0•  v  7 7  J ł 7 7

dalej pzyjmuje W K ŁADK I na książeczki
oszczędności, począwszy od jednego złr. i oprocantowuje takowe po 6 od sta*

Spłaty aż do 200 złr . bez wypowiedzenia.
D zia ł zastaw n iczy

daje z a lic z k i na kosztow ności, złote i sreb rn e przedm ioty.

Filia c. k. nprzywil. anstr.

w Przemyślu, ulica Franciszkańska s
od 15 marca b. r. oddaliśmy, upowa- fi 
żniając pat a K r e b s  do przyjmowania* 
zabezpieczeń życia i rent, równi' ż do/jłj 
pobierania przypadających wkładek, pre-|* 
mij i zadatków, w naszem . względnie 
Towarzystwa imieniu 1723 3- .3  | |

Jeneralna Ajencja. $
'ttm m a a m a sssm sa sw ss^

c
s
■1
*

Feuerspritzen aller  Sorten, Gartensprit-  
zeu, Gartenpunipi-n, Hydropbore odei 
Wassćrzubrirłgor, Zentrifugaljiumpeh, 

BSujiutripen, Rrdnimhpnmpon, Bier- uml 
Weiupumpeu etc. SołiliLiehe, Fcuereimer 

von Hanf, Leder oder Kautschuck, 
Fiiuerwehr-Ausrustungefi. 

Il lustrirte  Katalog? gratis per Post.

Mam za-zczyt najuprzejmiej zawiadomić P. T. Publiczność, iż i tnie- 
jący od lat siedem

handel korzeni, win i łakoci
Emeryka BobersKiego w Stryju

nabyłem tytułem kupna i sprzedaży — i t a k o w y  p0d własną firmą:

„Ludwik Borowski i Npółk“
tenże nadal prowadzić będę.

U ilnem staraniem mojem będzie przez rzetelną i skrzętną usługę 
.jatote-. doborowy towar i niskie ceny pozyskać sobie jak mój poprze
dnik względy i zaufanie szanownej publiczności, oraz dotychczasowych 
odbiorców togo handlu nadal zatrzymać

Na święta W.elkanorne zaopatrzyłem han cl obficie we wszelkie 
artykuły wchodzące w zakres podobnego handlu i dlatego tuszę sobie, że 
będę w stanie wszelkim wymaganiom zadosyć uczynić. 1174 2—3

Stryj dnia 17. marca 1874. Z poważaniem

Ludwik Borawski i Spółka.

i

( e s .  k r ó l. k ra jo w a

Fabryka zwierciadeł i szkła na zwierciadła

Kupfer & Maser
w Fichtenbach, Roicheiithab Agliainthal.  Neuhiittc . Pettborn,  Ernstwerk, Annawerk, 
Josofsthal, Josefinenwerk, Mallowetzwerk i Npufiirsthutfce w Gzechach, otworzyli  swój 
skład we Wiedniu, S tadt,  M aiimdianstrasse  Nr. 12,15, i polecają swój obficie zaopa
trzony skład białych i pólbiałych luster,  szkieł nie ainalgowanych, szklą do dachów 
i na wystawy, tudzież do tiulowy, szkli  na fotografie i tak zwoie Judemnass- und 
Fumspiegel,  jakoteż wszelkie gatunki ram złoconych i drewnianych. 1616 4 — 4

(Przedruk nie będzie honorowany.)

Ł  ZE SOKU GŁOWIASTEJ S
L  I LAUROWYCH LIJ

iAŁATY^j |

pr GRIMAULTn Ct APttKftRZY ^PARYŻU 11
Są to wyborne cukierki złożone zt 

substancyj znanych w m e d y c y n ie  zi 
swych własności łagodzących i uśmie
rzających sk u teczD ie  kaszle, rozjątrze
nie w piersiach, katary uporczywe.

Cukierki te łącznie / Syropem nad 
fosforanu wapna, używają się dla uśmie
rzenia mocnego kaszlu (połączonego z 
odpluwaniem i kokluszem). 1037 17—23 

Dostać można w aptekach we Lwo- 
wiś pp. Mikolascha, Beisera i Ruckera ; 
w Krakowie pp. J. Trauczyńskiego i 
W. Redyka; w Brodach Kullaka i Fran- 
zosa; w Rzeszowie Schaittera ; w War
szawie w składach Aptekarskich pp 
Mrozowskiego, braci Galie i Spiessa.

dla handlu i przemysłu we Lwowie,
wydaje od 1. kwietnia r. b.

•V„ A S V ( » \ A T V  K A S O W E
z 14-dniowyni term inem  wypowiedzenia

i podaje niniejszem do ogólnej wiadomości . wszystkie przed 
1. kwietnia r. b. wydane asygnaty kasowe z 8-dniowym, 14-dniowym 
a względnie 30-dniowym term inem  wypowiedzenia w obiegu znaj
dujące się, od dnia 15. kwietnia r. b. począwszy, po 5 od sta za 
14-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą.

Lwów 28. maroa 1874. 1804 \--t

Pierwsza nagroda na wystawie światowej we Wiedniu w r. 1873.

Centralna ajencja B u s t o n  P r o e t o r  &  C o m p . w Lincoln w Anglji, u

S. REDINGER, w  Czerniowcach.
Utrzymuje wielki skład lokomobil, m łocarń. młynów, wind, maszyn do wypalania cegieł, pomp, siewnikow kosiarek, grabi, sieczkarń, maszyn 

do krajania buraków, gniotowników, prasy do oleju, młynki, «ylindry do sortowania, pługów, bron i wszystkich narzędzi rolniczych itd.
Dostarcza stałe maszyny parowe, kotły parowe, zupełne urządzenia młynów, gorzelń , browarów i urządzenia labryk.
Własny warsztat mechaniczny przyjmuje montowania, reperacje i wszelkie odnośzące się do naszego zawodu roboty.
Najtańsze ceny fabryczne, katalogi bezpłatnie. ______________

jarzynowe, kwiatowe, polne i  lasowe z ostatniego zoioru, poleca 
Pierwszy Skład Nasion

Wilhelma Adama we Lwowie,
p rzy  placu M arjackim  N r. 10 naprzeciw hotelu Europejskiego.

Przeitroga.
W uzupełnieniu tnoicll poprzednich o s t rz eż e ń ,  d o ty c z ą c y c h  ra lszerstw - mego p r o 

szku korneubursfciego dla bydłu, oznajmiam, że w najnowszym czasie pewien prze
mysłowiec wjtrowadzil w handel p r w . r k  dla bydła. ktrTrgu paczki noszą moje znaki z 
pominięciem jednak mojej firmy i na/.wy „Korneuburger Viehpulwer“, a mające wielkie 
podobieustwu co do formy, koloru i podpisu mojej marki ochronnej, ie mogą ła tw o  być 
kupowane jako mój własny wyrób.

Ponieważ rzeczoznawcy jednogłośnie się oświadczyli, że jest  temże podrobiona
moja ochrona, zakazano temu przemysłowcowi sądownie dalszej sprzedaży tego 
proszku, z mojej strony zwracam uwagę kupców na to, że dalsza sprzedaż tego sądo
wnie zakazanego p.oszkli, pociągaie za sobą kary pieniężne a względnie i kary
aresztu.

Panowie odsprzedający mój prawdziwy c. k. praszek korneuburskl dla bydła
raczą na to baczyć, że ukośnie j.rz.z winietę zamieszczony jest mój podpis w czerwo
nym kolorze.

Moje prejiaraty weterwiarjno sprzedają prawdziwe. 1164 2—3
Wo Lwowie: Pp .  K on stan ty  Iskierski,  P io tr  Mikolasch, ap.,  J .  Piepes. ap.,  

J a k ó b  l l a i s c r  ap.,  Z .  R u c k c r  ap . ,  W Krakowie M. Jaw o rn ick i  w ry n k u  g l .  ka 
mienicy p . Kirc lim ajera ,  p. J .  J a lm ,  w Llialej p. G er tw er t  i E . K e ! e r , w  Bielsku p. 
S . A .  Etanko upt .,  w Bochni j>. Paw eł Niedzielski,  w Borszczowie p. Niemczewski,  
w Bóbrco p. Czernik ap.,  w Brodach p. E d w a rd  Lisko i M. Kulak  apt.  w B rze-  
żanach p. M argulies ,  p. Źminkowski a p t ,  w Bełzie p. I l rym ak,  w Czerniowcach p. E. 
S chn irch  i j). J .  G>dichowski , w Drohobyczu p. Kleczkowski,  W D zikow ie  
]). S. Budziński,  w Kołom yi p. .Sidorowiez ap t .  i .M. Boluchowor, w K ozow ie  F. M i
chałowicz, w Leżajsku p. .T. Hirschfold i p .  M ayosch ,  w C im a u o w ie  p .  A. Miilleł-, 
w Mielcu spadkob. Kleit imąnna i p. W. S a tk o w sk i ,  w Mikuliiicach p, M. iędlicki,  
ap t . ,  w Myślenicach p. A. Łączyuski,  w N o w y m  T arg u  p. 1,. Kamieński, w Nowym 
Sączu p. Kostorkiowiczowa wdow., w Obert.ynm W. .Mieli.ijouski, w Popradzie  E .  A .  
K r o in p a c h c r ,  w P rzew orsku  p. 8. O i o r ,  w Przemyślu jip. Gajduczka i F. Machalski.  
w ltadziechowio p. Jaśk iew icz  ap t . ,  w R ozwadowie,  p. K. M arecki ,  w Rzeszowio 
p. .T. Schaittor  i syn, w Sanoku p. ,1. J ą k l i t sch a  wdowa i p. B a r th ,  w Smoluicy p. 
F.  W i m m e r , w Stanisławowie j). R. Swistalski Jawniej  Tomanek i p. S tocher  de 
Sebenitz , Beil  ap t. ,  w S try ju  Leo U a r tu e r  ap t .  i ap t.  Drągowski,  w T arnow ie  
pp. J .  J a lm  i Koy i W. M(Cdiler & Comp., w T arnopolu  pp .  A. Morawetz i 
0 .  Latinek,  w Wadowicach p. A. Folbi.ii, w Wieliczce p. 11. W ąth rk o w a  w d o w a ,  
w Zaleszczykach p. J .  K odręhsk i  i spółka.

K to b y  m i  In lszerza  n s k a z n l ,  k tó r y  n a d u ż y w a  
m ej m a r k i o e l ir o u u e j , a b jm  go  m ó g ł pod  mul |»odeią- 
gu ąć, o tr z y m a  w y n a g r o d z e n ie  d o  IOO zlr .

I

18? 4, Cement portlaiidzki.
Prawdziwy angielski cement portlandzki,
Grodzicki cement portlandzki,
Prawdziwe belgijskie sm arowidło do wozów,

w najlepnzej jakoAci, po nsijfańszy cli eeuaeli, utrzy
m u j e  zawsze w zapasie, główny sk ład  d la  G alic ji

August Schellenberg
we Lwowie. 1586 9 - ?

3£S* Nasiona wszelkie wypróbowane i zdatność 
kiełkowania niezawodna.
Cennik tegoroczny, zawierający różne nowości 
jarzyn i kwiatów, posyłam fraoko na, łaskawe 
żądanie. 1526 6— 12



Nasiona
najlepsze j a r z y n , kwiatów, t™"' wszcl- 
kieiro rodzaju pastewnych , niożua
w handlu 1 <o8 o 8

K aro liny  Oei.stlcr.
Wiosną" główny rynek 1. 39,pod

P o d zię ko w an ie .

dai#“*<̂ 'tsła V™2 c "k‘ T,oUr'USZa I1' Sze'melówskiego jako kom isarza  sądowego za po
rozumieniem Bi.- ze wszystkieuii spadkobier
cami w zarząd p. Lei Sprcchcr zamieszkałej 
we Lwowie pod 1. 355,J 4, Menelowi Margo- 
siilies pod 1. 41"^/. ' Lciierowi Margoselies
pod 1. l l . r>*/4, który to akt oddania w spoiny 
zarząd  przez* c. k. sąd krajowy lwowski u- 
chwalą z d. 7. lutego 1S74 potwierdzony zo 
sta l  -  ■ i pp. 1 ' tutorowie tej realności zosta
li uw iadom ien i, iż maja dotyczący czynsz 
najmu w 1 „ czyści p. Lei Sprecher, w 1 „ 
części P- Mendlowi M argoselies i w *,6 czę 
ściach p. I-eizerowi M argosches op łacać. • )- 
strzegą się więc szanowną publiczność by li 
tylko od wszystkich trzech Wyż wymienio
nych zarządców realności pod 1. 115*/4 ubi- 
kacjj w tym dom u wynajmywano i takim

Ostrzeżenie.
Pealnośó. pod Nr. 115*/4 do masy spadko- 
k p. Nissona Margoscbena na.eząca , od

Fabryka BALSAMU VETORlNIEGO ode N  
brawszy od mnóstwa osób Szanownej puhli I I ’ 
czuości listowne i ustne podziękowania z p o - ^  
wodu skuteczności Balsamu Vetoriniego uży- 
tego w różnych cierpieniach, osobliwie prze- 
ciw Cholerze, na kurcze żołądka, katary żo- ^  
lądkov. e, ból zębów, fluksjo, reumatyzm, osia- 
bienio nerwów, różne rany, poparzenia, nawet W 
na zastarzałą  migreną — czuje -się być wielce ^  
obowiązaną Szanownej Publiczności, a nade- ' k  
wszystko za wytrwałość w używaniu t e g o ż ^ ’ 
balsamu, ktgra jes t  konieczną — najuprzej- ^  
tniei podziękować, i o dalsze zaufanie pirosić. 
a od Balsamu środka domowego nie żądać cu
dów. Balsam Yetoriniege dostać można w fa
bryce we Lwowie i prawie w każdej aptece. 
Oryginalny sprzedaje się w znanych już fla
konach zaopatrzony podpisem właściciela fa
bryki. jako też s tam pilą  i marką obronną po 
1 zlr. 50 cnt. 180.4 1 — 6

K i l k a n a ś c i e  k u f
piwnych, nowych i 500 wiader pojedyńczyeh, 
są do* n,bycia po najniższej cenie u Józefa 
Argasińskieg" w Jarosławiu. 1 — 1

Franciszek Underka
p r z y  u l i c y  K r a k ó w  s t U i c j  p o d  1. 1 5 ,

poleca Szanownej Publiczności największy
zap as s z y n e k ,  k ie łb a s

w należących wyż wymienionych częściachjw różnych gatunkach, ozorów wędzonych, szy- 
z czynszu najmu się uiszczano — w prze- lle]j cielęcych marynowanych , szpondrów wę- 
ciwnvm r,-,;., hnwiem za wynikającą z te- thonych i różnych innych wędlin po cenach

1705 1— 1

czynszu najmu się uiszczano w 
ciwnym rwie  bowieui za wyuikającą^ 
go powodu szkodę sama by 
ną była.

odpowicdzial-i umiar kowanych. 
1798 1 — 1

D w ie siostry
B i e r n a c k i e .  dokładnie <-hznaj< u i< ne 
z w y m ag an iam i najświeższej m ody, pracu
jąc nad damskiemi stroiami , polecają się 
względom przez.,cnych pań, mocno przekona
ne, że umiarkowaniem cen i starannością wy
kończenia, jak niemniej wykwintnośeią gustu 
potrafią dogodzić najtrudniejszym nawet wy
maganiom. Ulica Piekarska,  obok pałacu Si» 
m ień ,kich 1. l i -  180G 1 — 3

L . 5616 . 17% 1 1

Ogłoszenie.
Rada nnejska nadaje 10 miejsc b z- 

p ła tm j  nauki w tutejszej pływalni woj 
skowej dzieciom obywateli tutejszych.

Stara ąO ' się o te  m ie js c a , mają 
*nieść podania nu pism e do M agistratu  
a ajdulej do dnia 20. kw ietn ia  b. r  

Magistrat król. stoi. miasta 
L w ó w  dnia 22 m arca 1874.

Ofioiiycziy atol leni®
Wft ir in g ,  aachst Wien, Stiftgasse Nr. 3.

P r z e ł o ż o n y  tego zakładu mieszka w zabudo
waniu z a k ła d u  i prowadzi całe kierownictwo. 
L e k a r s k i*  traktowanie, wykonywane przez prze
łożonego insty tu tu ,  dotyczy głównie wykrzy 
wień i skoszlawień ciała, przekształceń i za 
paleń kości i stawów, skróceń i skorczeń Żyi. 
bezwładności i osłabienia muszkulów. Familiom 
opiekującym się cierpiącyiu pozostawia się bez
warunkowa swoboda do wyboru lekarzy aorad- 
czych. Staranne pielęgnowanie i wyżywienie 
chorych tak w spólnych jakoteż i osobnych po
kojach. ćwiczenia gimnastyczne, wykłady nauk 
języków, muzyki. Bliższe porozumienie, narady 
programy i warunki przyjęcia w Zaktadzie od 
godziny 3—5. 1792 1—*>

D r .  t. W e i l ,  k. Rath  u. Director.

P <  > m i e s z k a i i i e
przy ulicy Mickiewicza pod Nr. 5. w parterze 
składające się z 5 umeblowanych pokoi z alko
wą; z lrnehni, strychu, piwnicy itd. a na żądanie 
i z stajnią, je s t  od kwietnia br. do wynajęcia.

Bliższa wiadomość tamie. 1797 1 — 1

G. k. wyłącz, uprz. dii wysławię
powszechnej we Wiedniu odznaczona

I m p o t e n c j e  (osłabienie 
siły możności) p o l u c j e ,  s t r y k l i i r y  
u p ł a w y .  również wszelkie s ł a b o ś c i  
t a j e m n i c z e ,  któro z powodu ni,-rady 
kainej kuracji najsmutniejsze sku tk i  za 
sobą pociągają, leczy podług najdoskonal
szej m e to iy ,  gruntownie, prędko i pod na j
ściślejszą dyskrecją 1672 9 —10
lekarz prukt. mcd. chirury i nkusser  

specjalista słabości tajemniczych

J AN KURPI UL
mieszkający przy ulicy Kopernika (dawniej 
szerokiej) nr. IB. Godzina ordynac. od 
9. do 12. przed od 2. do 5. po południu.

Na bo noro waiie l is ty  udzielam rady i 
sluźę odwrotny pocztą medykamentami.
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Wina zagraniczne i likiery
najlepszej ja k o ś c i , sprzedane będą po najtańszych cenach za poręczeniem prawdziwości zapo najtańszych cenach za poręczeniem 

w i e l k ą  b u t e l k ę .

,7i  
, 50

, 25

St. Julien. St. Estńpliezl.  l c .2 ó  
Cli&teau Margeaui . „

„ Laiitc lub Larose „
Mosel, Braunebergcr ,

Nierensteiuer . . . „
Riides- lub Hochhcimer,,
M'iscat Luncl lub Fron-

t i g n a n ........................n
Malaga, Madeira, Sher

ry bardzo stary . . „ 
wraz z flaszką. — Skrzynie i flaszki 
flaszek za zal iczką.

A le x .

1 „25

Cognac lin Champagne z l.2  „ 
Bene lictine 1I., butelki „ 2 „ 

„ 1 butelka „ 4 „
Jamaica-Rum , szlach.

1 2 butelki . zł. Uf, — 2 „ 
Szampańskie : butelka „ 2 „ 

„ Moet cremaut rose „ 3 „  
„ Auhcrfin erem. rose„ 2 „
„ Mum i C............... ....  3 „

łloidsieck&Co. Monopol 3 „ 
przyjmuję napowrot.

zł. l— C l i c ą u o t ..............
50 Vbslauer Ausstich 
50 b i a ł e ........................... „

Rustfcr Aushruch . . r
— Ocet winny I. gatunek

za w i a d r o ..............„
50 , za b u te lk ę .................„ —
50 Oiyginalne jdwo z Klein
— Schwechat we flaszk.:
50 | Piwu odstało ct. 25 marców
— Rozsyłka począwszy od dwóch]

F I o c l i ,  w e W i e d n i u ,  B a c k e rs tra s s e  N r . 8.

Nauczyciel prywatny
mogący nią wykazać chlubnymi świadectwami 
szkolnymi. <r.iz poszczycić się dobrem prowa
dzeniem dzieci — udzielając przytom i języka 
francuzkiejjo, posziikuje pomieszczenia w do
mu obywatelskim do jednego lub dwóch cliiop 
ców ze szkól normalnych lub gimnazjalnych 

Bliższa wiadomość pod l it .  J .  M .  D .  w 
Majdanie ost. poczta Sieniawa. 181)0 1—2

Obrazy olejne.
Zbiorek obrazów znamienitszych ma

larzy, je t  do sprzedania za cenę umiar
kowaną. H87 1—2

Wny G. Szczei iński m. we Lwowie 
przy ulicy Krakowskiej 1. 14 II piętro.

Matcrjc jedwabne
Towary modle.

Z ałożony
1760.

Przez 
zakupno

gotówkę zo  w

pierwszych fabryk, 
sprzedaż w naszym 

handlu po bardzo nizkicli 
cenach.

Drożdże prasowane
z fa b ry k i

Ad. Ig  jlla u tn e ra  i  S yn a w e W ie d n iu ,
jedynie pewno i niezawodne tak do rozczynu ciasta jak w fer
mencie gorzelnianym, wyłącznie odszczególnione na wystawie 
światowej

o d z n a k ą  h o n o r o w ą
(E h ren d ip lo m ) 

o 50 procent silniejsze od wszystkich do dziś znanych i tak 
dla gospodyni domu, jako też dla gorzelnika według swej 
pewności jedynie do polecenia.

Jedna szczególna próba da przekonanie, że zalecane dro
żdże przez

handel korzenny &■ B a lła b ć lE L &  we Lwowie
nadspodziewanie wymaganiom zadosyć nczynią.

Obstaluwać można tak najmniejszą ĵ k największą ilość 
każdego razu przy potrzebie, lub też łaskawie oznaczyć raz 
na zawsze dzień wysyłki za zaliczką pocztową. 1440 10—10

1070 11— ?

Majatek ziemski
do sprzedania, składający się z 420 morg. w 
jednym kawałku, w co wchodzi 170 ni. do- 
brz# utrzymanego lasu nad rzeką wpadającą, 
o kilkaset krokow do Sanu — do GO m. wy-, 
śmienitych ląk, gleba pszenna, wysiew ozimy 
32 korce w dobrym stanie , budynki prawie! 
wszystkie nowe. prawo propinacji i młyna, 
wapniarki i obfite irńfiło giarezane na g r i l l i - ! 
cie, położenie urocze, od gościńca bitego i 
kolei zulaznoj 6/4 mili — cena 25.000 zlr. 
Inwentarz żywy i martwy niemniej obsiewy 
jare pudług umowy. Bliższą wiadomość udzie-

Dworski w Przemyślu 1799

F A Ł S Z E R S T W A

PIGUŁEK BLANCARDA.
1027 8—12

Z powodu nadzwyczaj wygórowanych eon 
jodu, który je s t  zasadą Pigułek Blancard’a, 
należy więcej jak kiedykolwiek zwracać 
uwagę obecnie na środki specyficzne które 
się okrywają marką i znakami naszej fa 
bryki. W imię moralności i zdrowia publi
cznego, zaklinamy zatem używających na 
szych pigułek, aby ściśle sprawdzać raczyli 
leki osłaniane naszą firmą i pomiędzy innymi 
sposobami wskazujemy im środek nieza
wodny, by się odwoływali do dobrej wiary 
naszych kolegów aptekarzy. Niemasz bo- 

ł V e  L w b w Ic  w  R p t e e e

Hjirzeiiaż środka I,-karski.-e-, 7. , r/i-konani,-’]] , ,e jeat fałszowany, 
jeat w-pólnieiwo 1 ,)az,:rstwa , jest powszechnie lekceważeniem zdro- 
wi;i isliorego i nadużynu jiigo zitufiiniu.

wiem wątpliwości , że Ci uczciwi pośre
dnicy poczytują sobie za sumienny obowią
zek mieć na składzie tylko P r a w d z i w e  
P i K U k k i  B l a n c a r d P a ,  które oni naby
wają, albo wprost w naszej fabryce w P a 
ryżu , albo w składach naszych bezpośred
nich koresponden
tów, ludzi
tn ie  znanycu w ren w ^______  - _ .-
miejscowości. C~ ~

aptekarz
w P a ry żu , u lica  B on a p a rte , 40. 

p .  P i o t r a  I H i k o I a i a c I i .

I! BQ LOUUl U liaOZlJ tli
•esponden- S  ^

% 'Sii'li

miast w kraju
1587 9—?

Do uskutecznienia wyselek do wszystkich 
zagranicą poleca się

A ugust S c h e llc n b e rg  w e L w o w ie .

M o l l a  p r o s z k i  s e i d l i o k i e .
Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują  pomiędzy 

rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszystkich 
krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie 
z pomyśinyin rezulta tem dają się one zastosować w leczeniu za m u len ia  i za tk a n ia  c ta ia , 
n ies tra w n o śc i  i zg a d ze , dalej w k u rc za c h . c ierp ien ia  nerek  , nerw ow ym  holu g łow y, 
uderzen ia  k rw i, reu m a tyczn ych  afekcjach , h y s te r j' skłonności do w y m io tó w  i t. p.

C e n a  p u d e l k a  o r y g i n a l n e g o  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c i a  
k o s z t u j e  1  z l r .  a .  w .

do p o litu rw a n ia
Pflug & C e. w Kitzingen

nad Meueiu.
Nadzv.j.(.,,aj wytrwała masa metalowa na I 

zmianę powietrza używa się do politurowania I 
rzeczy z drzewa, żelaza, kamienia, muru i do |

wysuszenia wilgotnych śc ia n ,
niezawodny środek ochraniający sprzęty od I 
wpływu powietrza,  rdzy i P**y , kotły 
ochrania od osadu, sprzęty z drzewa przeciw 
robactwu , pruchnieniu , rdzy, przeciw pluga
stwu, zarazie bydła  itp.

I ^ l a t i i i o l e i i i i i
W najpiękniejszych deseniach, bardzo przyda
tne do zapuszczania podłóg, lamperji w poko
jach , na kui-ytarzacb , w kantorach , hotelach. I 
restauracjach ,  kawiarniach itp  , wytrzymuje 
najostrzejsze kwasy, niepodpada prawie i a - 1 
dnemu zniszczeniu przez swą trwałość  na d łu 
gie lata. 178G 1—3

Świadectwa , cenniki wysyła wynalazca w | 
broszurze bezpłatnie.

Próbek jalioteż bliższych objaśnień udziela I

G en era l -R e p r a esen ta n z  
we Wiedniu, VI. Getreidemarkt 15, |

H aupt-D epot  
fu r Oesterreich-Ungaru.

Akcyjny
O. k. -uprzyw ilejow any g a lic y js k i

Ha u k Hipoteczny we Lwowie
w y d a j  e

ol

ó d b a  f r a n c u s k a  i só l .
Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie we

wnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości ; do użycia na ból 
głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, spa
raliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t .  p. io77 12 ?

W  Daszkach wraz z przepisem użycia 80 ci. a. w.

0

CIE R P IE N IA  S Z Y I
CHOROBY*

KRTANI i UST
isśrt

I I

CUKIERKI DKTHANA
zalecane w słabościach g a r d ł a ,  ch ry p o - 
z a p a le n iu  g a r d ła ,  zaw rzo d o w an iu  w u s ta c h , I 
cu ch n ącem u  , ddechow i, i r r y t a c j l  w g a rd le  
i g ę b ie  p rzez  p a len ie  ty to n iu ,  zap o b ieg a ją  
d z ia ła n iu  ty to n iu  Lekarze zalecają je  szcze- I 
gólniej kazn o d z ie jo m , m owcoui, p ro feso rom  i 
śpiewakom, albowiem utrzymują  siłę organu 
głosu i zapobiegaią strudzeniu gardła .

W Paryżu w aptece p. l ) e  t l i  a n a ,  Fau 
bourg St. Denis, 9o, we L w ow ie  w aptece p. 
M ikolascha, w Krakowie w aptece p. T r a u -  
c z y ń  s k i e g o  pod Koroną, w Rynku g ł o - 11 
wnym. 1147 13—52

Ś w i e ż e

Listy Hipoteczne
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne m ogą według prawa z dn ia  1. lipca 1868 
D. P. X X X V III nr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów fundu
szowych , na lokowanie kapitałów  zakładów publicznych . pod nad
zorem rządu stojących , na lokowanie kapitałów pupilarnyeh , fidei- 
komisowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego posta
nowienia z dnia 1 . grudnia 1871 na zabezpieczenie kaueyj m ałżeń
skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie prze
nosić sumy równoczosnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższa nad dwudziestokrotną 
sumę kapitała akcyjnego rzeczewiście wpłaconego.

Kupony płatne dnia 1. m arca i 1. września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 18. lutego każdego roku 
z których jedne i drugie nie ulegają żadnem u opodatkowaniu, wy
płacają bez wszelkiego strącenia:

I-iW OWiC,  g łó w n a  hasa l i a n h u  h ipo teczn ego  i Fi\ic tegoż w  K r a k o w i e ,  C z e r n io w -  
cach , Tarnopolu;

W ied n iu , kantor wymiany bankowy nizszo-austrgackiego Towarzystwa eskontowego 
i Union B ank;

P r a d z e ,  Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu  
i Filia Union;

B e r n ie ,  C. k. uprzyw morawski Bank dla przemysłu i handlu ;

B e r l in ie ,  pp. Meyer & Comp.; 4492 g-?
W a r sz a w ie , P- Leon Epstein;
LillZU, Bank dla A ustrji i Salzburga, (Bank fu r  Ocstcrreich und Salzburg).

O"'
tranowy z wątroby dorsza.

N iijcz js tszf  i najskuteczniejszy gatunek tran u  lekarskiego z Bergen w Nor
wegii. którego nie należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym.

Prawdziwy olej tra n o w y  z w ą troby  m ię tusow ej używa się z najlepszym sku t
kiem w słabościach p iers io w ych  i płucow ych , szkro fu ła ch  i słabościach lin th itis .  Leczy 
najzastarzalsze cierpienia po d a gryczne  i reum atyczne , również jak i chroniczne w y rzu tu  
nuskórne.

Cena 1 Uaazki wraz z przepisem użycia 1 złr. a. w.

SI

We LWOWIE apt. J. Beisera,
w b ia łe j  Reichart ,  apt.,
„ „  Keler, apt.,
„  „ > J.  Berger
„ BrzezanacA Adalb. Kordecki, ap.,
„ Brodach  Ed. Liska ap.,
„ „  E. Grilnnspann, ap.,
„ „  M. S. Francos,
, Chodorowie  Z. J. Krynicki,
„ Czerniow cach  Karol de Chalbazam, ap., 
„ „ Brzozowski,
„ „ Ig. Schnirch,
„  D obrom ilu  A . Grotowski, ap , 

D rohobyczu  Kleczkowski,
„ G lin ianach  Hełm, apt.,
„ H u s ia ty n ie  Teofil Burnatowicz 
„ Jaw orow ie  L. Lachowicz, ap.,
„  K a łu szu  Buchalski,
„ „ Rzaczyński,

Kołom yji Daw. Kramer,
K rakow ie  dr. Sawiczewski, ap.,

K. Jawornicki,

Ruokera, Krzyżanowskiego, K. Schubuth, F  W. Królikowa*!.
[ w K ra ko w ie  Józef Jahn,

, „  Józef Trauczyński,
, Ltmanotoie Ant- Muller, apt.,
, N o w ym  S ą c zu  Kosterkiewiczowa, wdowę 
, N o w ym  T argu  C. Laur,
, P odgórzu  S. Schletinger,
, P rzem yślu  Gaidetscbka.
, „ E. Macbalski,
, R zeszow ie  J.  Schait ter  i ip.,
, Skolem  W. Liebesmann,
, S ta n is ła w o w ie  Stecber-Sebenitz 
, S tr y ju  Z. Drągowski, apt. ,
, Suczaw ie  E. Botczat,
, Tarnopolu  A. Morawetz,

,, C. Buchelt,
, Tarnowie W. T. A. Wielogórsloi, 

W adow icach  F.  Foltin,
, Z aleszczykach  J.  Kodrębski,
, Z b a ra żu  N. Sussermann,
, Złoczow ie  O. Fadenhecht.

IVC

w

w

w
w
w
w

X
X
X
X
X
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Wyprzedaż starych likierów i rozulków. X
X
X
X
X
X

w szo !k ieg o  rod zaju

Jarzyn, Kwiatów, Traw, Roślin pastewnych i ekono
micznych, Drzew, Krzewów i t, p, zbioru 1873, p«i« :

Główny Skład Nasion Teofila Łuckiego
w e L w ow ie, przy p la cu  H alick im  1. 14, obok now ego gm ach u  B enku hipotecznego.

Nasiona rodzajów szlachetnych i niezawodne.

Ze zwiniętej już przed laty  fabryki likierowi rozolisów w Starymsiole, pozostają 
do wyprzedania kilkunastoletnie wystale l ikwory i rozolisy wyborne, po cenach daw
nych fabrycznych w gatunkach następujących :

L i tw o r  Nr. 1 gdański po 1 zlr. 40 ct. Likwory Nr. II  cytrynowy, pomarań- 
, „ czowy, miętowy, malinowy , Gałkowy, Pertico , Curaęo po 70 ct. Rozolisy słodzone r i  
j. Nr. 1 Sliwowka, Nr. 11 Kalmns jałowcowy po G5 ct. Rozolisy niesłodzone, Żytniowka, lu 
^  Piołunkówka po 50 ct. w flaszkach. " ^
U| Zamówienia z opakowaniem sumiennie policzonem, przyjmuje Zarząd dubr
W w Starymsiole (stacja kolei i poczta Staresioło), a  opuszcza rabat  przy zamówieniach W 
^  od 20 do 100 zlr. po 5 proc., wyżej 100 zlr. po 10 proc. 1739 4 —6 ™

Staresioło w marcu 1874.

^ t *  * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *  * %

nr a s io n a
C e n n ik  g łó w n y  n a  r o k  1 8 7 4  p o ś e la m  n a  ż ą d a n ie  fra n co . 1549 1 0 - ?

C. A. Schmidt & Widera w e W I E D K I l ,  
U o low ratrin g  9,

dostarczają niezwłocznie tanio: Windy, bloki 
do wind, żurawie (krany) ,  tokarnie,  liwary, 
narzędzia do wiercenia i wszelkie inne na
rzędzia maszynowe.

Illustrowanc cenniki Bezpłatnie 
franco.

Od 1. mi  ja począwszy będzie j iasz  han 
del znajdował się we W iedniu, I I I ,  liasumofskigassa 12. 1763 2—4



!  t  N a j t a n i e j  n a  S w i f t a  ! !

P o d  h i n f i w n i n k i e i u

HANDEL TOWARÓW KORZENNYCH i DELIKATESÓW
FAW ŁA CiORiKIEKO

w e L w ow ie, w  R ynk u  1. & nowa, dom  A rcybiskupi

Cukier głowach funt wiedeński po 3 0 , 31 i 32  ct,
Migdały 56 ct. Rodzynki 40,  3 6 , 32  ct.
P ow id ła  2 4  ct. Figi 28, 44  ct. Daktele 56 c.
Cykata l  zł. 20 c.
W i n o  węgierskie b i a ł e ,  butelka 60,  70,  80,  90  ct., 

1 zł., 1 zł. 20  ct.,  1 zł. 50  ct.

W i n o  tokajskie bardzo s t ar e ,  2 zł., 2 zł. 5 0  ct. 
3 i 4 zł.

,, czerwone Bordeaui  1 zł. 5 0  ct., 2 zł., 2 z ł . 50
„ czerwone 60,  70, 80  et., 1 zł., 1 zł. 20  c.

Wódki w bumelkach kwartowych równego gatunku 90  c. 
SMALEC najlepszy 4 4  ct. 1765 3 -G

Zakład hydropatyczny
F r a n c is z k a  M e d w e y a  

w  ( S a s s o w i e ,

otwarty jest przez całą zimę. 1464 8— 8

O S O B A
zręczna w kroju i szyciu snkień damskich, ja  
koteż w udzielaniu nauki k raw iec tw a , która 
była już zatrudnioną w jednym z większych 
magazynów, znajdzie umieszczenie^ w zacnym 
domu na prowincji w większem mieście. 
Bliższa wiadomość w Adm. Gaz. Naro. 1783 2-3

Pomieszkanie
przy ulicy Zygmuntowskiej Nr. 12, składające 
się z 4 pekoji ,  z a lk o w ą , kuchnią , spiżarnią,  
piwnicą i strychem od dnia 15. maja 18.4 do 
najęcia. 1747 2 —3

Polecani moim szanownym odbiorcom tu 
tejszym i wysyłam na łaskawe zlecenia l isto 
wne następujące nowe wynalazki:
Cebulę na brodę poręczony środek, aby 

w przeciągn 14 dni pyszną brodę otrzymać.!—: ,  
Poręczenie jes t  do tego stopnia  pewnem. że 
w razie bezskuteczności zwraca się pieniądze. 

Mellizlue, poręczony środek, aby w p r z e - *  
ciągu 12 dni na zawsze zginęły piegi, plamy 
żółciowe, chrostki itp. Jeden oryginalny £  
pakiecik Meluzine 90 ct. z przepisem użycia, 

Am oride, jedynie istniejący środek do na ^  
tychmiastowego otrzymania białych rąk pod "A 
gwarancją. P u h a r  65 ct.

W  3 minutach, najbielsze zęby. Zapomocą ^  
tego środka nawet czarne zęby, będą w 3 
minutach n a jb ie l sz e  i najczystsze , osad ka- ^  
mienny i nieprzyjemna won natychmiast usu- ^  
niętą. Jeden pakiet 45 ct. ^

O l e j e k  , orzechowy A n to n i e g o  Kira. Ten 
olejek orzechowy z wygniecionych zielonych ^  
łupin orzechowych, nadaje każdemu jasnemu J  
włosowi ciemną barwę. Jeden flakon 25 c t . ^  
olejkowany 15 ct. W

Niezrównany z dobroci jes t  Rixa En 
lina balsam do kędzierzawienia włosów w ^ j  
przeciągu 5 m iuu t ,  kędzierzawi się każdy ^

Sprzedaję tanio, aby sprzedać w iele!
W wielkim w)rborze różnej jakości 

najmodniejsze

Materje na suknie i kostiumy damskie,
WT gotowe kostiumy damskie,

Chustki angielskie, berlińskie i saksońskie.
Różne m aterje podszew kow e  

i do ubierania sukień.
■^Sprzedaję tanio, aby sprzedać wiele^ś^®

Roman 1
1778 1 - 6

v, e
u lica  H alicka,

Lwowie,
r ó g  W e k s l a r s k i e j  1. 11

O i  a l i c y j  m  l i  i

Zakład kredytowy ziemski w Krakowie
wydaje

o r a z

*
*s
X

S
s
N
Xx
X
X
X

włos falisto. Flaszeezka 95 ct.
Substancja do farbow an ia  włosów,

farbuje każdy siwy, jasny lub czerwony włos 
bez trudności na brunatno lub czarno. Sub
stancja ta  złożoną jes t  z ziół i jest  nieszko
dliwa. Pakiecik 90 ct.

Praw dziw y angielski kit, spaja por 
celanę,szkło, kamień, morską pianę a nawet Ją 
metal. Flakon 25 ct. W

M ikstura «u» na^zsoth i, zapomocą tejże w 
wypadają nagn.otki w czterech dniach zupeł- ^  
nie, a bole ustają. Cena 50 ct. W

K rop le  od boln zębów, uspakajają naj- C* 
mocniejszy ból. Flakon 60 centów.

Angelski lak  na skóry, każdy b u t  
zwilżony tym  lakiem wydląda jak nowy 
skóra ataje się miękką i drugie tyle  t rw ałą ,  
Flakon 25 ct.

Am erykańska politura na m eble, 
zapomocą której za jednem zmyciem odno
wić można itaresprzęty, że wyglądać będą 
lepiej od stolarza. Dlatego po największej 
części używają stolarze w Wiedniu do odpoli- 
turowania  Btaryeh i nowych mebli Małe 
dziecię może jedną puszką tej po litu ry  od
czyścić całe urządzenie pokojowe w trzech 
godzinach. T a  patentowana politura amery
kańska kosztuje 92 ct.

Wieczysty kauczuk, książeczka n o ta t 
kowa, zupełnie nowy wynalazek, na kartach 
tej no ta tk i  można kilkanaście lat  pisać wy
cierając zawsze pisauo. Taka notatka opra
wna w skórę z ołówkiem kosztuje 60 ct., 
wielka 90 ct.

Powyższe przedmioty jedynie tylko dostać 
można n 1504 2 — 6

Antoniego Rixa we Wiedniu,
Praterslrnsse Nr. 10. /\

i możemy te pożyteczne ar tyku ły  z własnego! 
doświadczenia każdemu pelecić.
Cenniki o 104 stronnicach z 1000 obrazkami 

kosztują  20 ct.

W . S. W ilczyńsk i
w ła śc ic ie l  D om u ban k o w eg o  we L w ow ie, I 
u lic a  S y k s tu s k a  Nr. 8 ,  mając rozliczne sto- j 

snnki tak w kraju jak i zagranicą ,
1. załatw ia pożyczki pod najlepszemi wa

runkami na dobra, realności i kamienice,
2. przyjm uje do jak  najkorzystniejszego 

'  nmieszczenia na czas dłuższy lub krótszy J
większe i mniejsze kapitały ,

3. nłatw ia kupna i sprzedaże dóbr, real 
ności, kamienic i wszelkie kompromisa,

4. m a oddane do wypuszczenia rozliczne I 
dzierżawy i fo lwarki ,  kompalnio węgla, | 
wosku i nafty, 1419 7 —V

6. p o s z u h n j e  lasów na morgi,  na sztuki I  
lub gotowych progów, drzewa rzniętego i sągów r

572% na srebro, losowane w 36 lat.
6% na walutę austrjacką losowane w 36 lat.
b°/o d „ „ w 18 lat.
7% Listy (llużne losowane w 30 lat.

Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapit-dów, gdy/.:
1. Oprócz pupilarnego zabezpieczę oi t hipotecznego stwier lżonego na każdym liście zistuwiyin pod

pisem c. k. komisarza rządowego, są nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem zakładowym Towa
rzystwa. które w myśl §. 5. swych statutów, oprócz pożyczek na bozpiecz listwie rzeezowem opartych, 
nie może prowadzić żadnych innych interesów bankowych kredytowych lub giełdowych.

2 Suma znajdujących się w obiegu listów zastawnych nie może przewyższać wierzytelności hipote
cznych zakładu, ani też (Liesięckrotnie wziętego rzeczywiście wpłać nogo kapitału zakładowego Towa
rzystwa (obecnie wynoszącego 1,000.000 zlr. w. a.) §. 76.

3. Kupony płatne w walucie d. 1. maja i 1. listopada, w srebrze d. 2. stycznia i 1. lipca każdego
roku, wypłacają się bez iaday h straceń tytułem poditku lub innym jakimkolwiek.

4. Nakon:ec na zasadzie ustawy z dnia 2. lipca 1868 roku nr. 93. dz. pr. p. Listy zastawne 
m ogą służyć o lokacji łunduszow sleroclńskicli, instytutowych i depozytowych, 
rówuież jako kaucje w stosunkach kontraktowych i służbowych.

Listy zastawne i dłużne G lic. zikladu kredyt, zemski go są do naby ia po kursie dziennym: 
w Krakowie: w Galicyjskim zakładzie kredytowym z,emskim, w banku gal. dla handlu i pczem. 

we Lwowie: w filii austr. zakładu kred\toweg> dla handlu i przemysłu, 
w Tarnowie: w filii Galicyjskiego zakładu kr dytowego ziemskiego, 1789 1 ?
w Warszawie: w B a k u  hardlowym,
w W iedniu: w Anglo-austriackim bmku i w Lombard- undEscompte Bank, Kartuer Strass ■ 10, 
w B erlin ie, w Noiddeu-schc Grudcredit B a n k .

Zapadłe kupony wypłać ją się. także we wszystkich powyżej wym ea ouych instytucjach.

J .

skład maszyn
W I C H E R A

rolniczych i warstat do napraw
w ©  L W O W I E .

Niniojszem mam zaszczyt zawiadomić Panów P.  T. komitentów, żo wszedłem w spółkę 
z moim przyjacielem, dotychczasowym reprezentantem i inżynierem firmy Clayton & Shu t tPworth  
w Pradze, p. Dymoke Kenuail (z Anglii) pod protokołowaną fi rmą:

W I C H E R A  & K E R 1 A N
skład fabryczny i komisowy

Maszy n rolniczych
we L w ow ie i w Czerniowcach.

F. Kernreuter,
we W iedn iu , Hernals, D auplstrasse Nr. 115,

an  d e r  P f e r d e b a h n .

t—

Sikawki ogrodowe i ogniowe wszelkiego ro
dzaju i wielkości, konwy, pompy do budo
wania, maszyny do wydźwigania wody na 
każdą głębokość, pipy do piwa, wina, spi
rytusu, oleju i petroleum, węże, konewki 
do ognia i przyrządy do gaszenia ognia.

Ilustrowane cenniki bezp ła tn ie . 'M W

Ajenta 1762 2—3 I

Powołując się na powyższe doniesienie, uprasszamy Panów P. T. komitentów tę zmianę 
łaskawie do wiadomości przyjąć, a nas jak najliczniejsżemi zamówieniami zyszczycić, przyczem 
dodajemy zapewnienie, że położonemu w nas zaufaniu j ik najsumienniejszą i najakuratniejszą 
us ługą wywdzięczyć się będziemy starali.

Równocześnie polecamy nasze bogato zaopatrzono składy 1785 l —?

w e L w ow ie i w  Czerniowcach
w najdoskonalsze maszyny i narzędzia r o l n i c z e  jako to :  lokornobilo i młocarnie parowe, stałe 
i przewoźne kieraty i młocarnie kieratowe, młyny, wialnie, młynki do czyszczenia zboża, sor- 
towniki, łuskacze, gniotowniki,  poprawne siewniki rzędowe i szerokorzutne, wszelkiego rodzaju 
maszyny do przyrządzania karmy dla bydła, pługi ,  brony, grabie do siana itd.. itd., które to 
maszyny po cenach s t a ł y c l l  i jak n a j u i l l i a r k o w a ń s z y c l l  dostarczamy.

Oryginalne angielskie i amerykańskie
żniwiarki i Kosiarki.

przedewszystkiem zaś
Johnstona now ą Żniwiarkę na rok 1874 i Johnstona 

kombinowana żniw iarko-kosi arkę dwukołową z osadą całkiem
z kutego żelaza.

K o n s t r u k c j a  żniwiarek J o h l i s t o i i a  s tała się w z o r e m  dfii wszystkich nowych 
żniwiarek, W  najnowszym wyrobie przedstawiają się J o h n s t o n a  żniwiarki, tak co do doboru 
materjalu jakoteż dokładności roboty i technicznego zestawienia jako i l i e p r f c e ś c i g n i o n e  i prze
wyższające wszystkie naśladowania. Przy zamówieniu dajemy z w y k ł ą  g w a r a n c j ę .

Powyższe maszyny utrzymują na składzie i udzielają na żądanie odnośn* prospekt;*, jedyni 
z a s t ę p c y  J o h n s t o n a  dla G a l i c j i

poszukuje się dla W ęgkr i Siedmio
grodu. Tenże musi posiadać wiadomo
ści w zawodzie mechanictwa* Oferty z| 
przytoczeniem zleceń odseła do właści
wego miejsca Annoncen-Espedition Ru
dolf Mosse we Wiedniu pod cyf. L. 7763.

NB. Do poleconych przez nas żniwia
rek utrzymujemy na składzie 
oryginalne części zapaśne.

Lwów, w marcu 1874.

1 Podola

W i c h e r  a  &  K e r m a n ,
reprezentanci firmy C l a y t O l l  &  S h u t t l e w o r t l l  

L w ow ie i w C zerniow cach.we
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G. 8 0 P U C H .
Wyprzedaż kupełna

składu płócien i bielizny
we Lwowie, pod „Piękną Polką ulica Halicka I. 242 st.

Ogłaszam niniejszem , iż zwijając mój handel zupełnie w najkrót 
szym czasie, postanowiłem sprzedać cały. zapas moich towarów niżej 
cen zakupna. 1745 7_ 12

Liebig Company Ekstrakt mięsny
z  P R A Y  -  B E N T O S  (południowa Ameryka.)

C z t e r y  z ło t e  m e d a l e  — w Paryżu 1867 (2), Hawrze 1868,  
Moskwie 1872. T r z y  d y p l o m y  h o n o r o w e  —  Amsterdam 1869, 
Paryż 1872,  Wiedeń 1873.  Dyplom H o r s  C o n c o u r s  Lyon 1872.

J c d y l l l C  p i « l \ V  t L / l W  ^  j eżeli w etykiecie słoika znajduje się podpis

umieszczony niebieską farbą.

V  = 7
Skład hurtowny u korespondentów Towarzystwa:

panów J ó z e f  V oig t  & Comp we Wiedniu, Holi er Markt,  (zum schwarzen Hund)
„ K lo g e r  & Sohu, we Wiedniu. Schottengasse 1.

We Lwowie do nabycia  u Jakóba B e ise ra  i 0. T. Winklera.

Skład centralny ekstrak tu  Towarzystwa Licbig dla monarcbji Austro-W  ęgry
we Wiedniu, Wollzeile 6—8,

1333 6 - 2 4 Carl Berek.

Nadesłane l is ty  zamówień do pana

l i r .  J .  G r .  1 *  o p p ,
c. k. den tys ty  nadwornego we. Wiedniu,

Stadt, Hogncrgaissą Nr. 2.
Wielmożny panie! Upraszam najuprzejmiej o przysłanie dalszych dwunastu  flaszek 

p a ń sk ie j w y b o rn e j  wody anatm -ynow ej do ust.  Na loży t  ość dołączam
Z uszanowaniem I ł n r O  i i u  v. M a l t z a l m ,  z domu A l i n d « > ,

Yollrathsruhp w Meklenburg-iSckwerin.

Szaowny panie kolego! l ’o u d a ł . j  się  p ró b ie  z p ań sk ą  a o a te ry n o w a  w odą do 
u s t ,  chciałbym jeszcze zrobić próbę z zaleconą mi p lo m b ą  do zębów. Up .iszam tedy 
o przysłanie mi szkatułko z wszystkimi! co do togo należy wraz z p rzep isem  użycia. Na- 
leżytość raczy pan pobrać za zaliczeniem.

Poleeain się szanownemu panu, uniżony kolega pański,
księcia bruuszwickiego lekarz przyboczny, radca dworu i profesor 

l ł r .  F .  I l a r t i g  
kawaler i t. d. w Eigenmarkt.

Wielmożny paiut-! D d ą  -znoi o z lr  i upr sznni o przystanie mi odwrotną pocztą 
iwie  fluszeczki a u i i i e ry u  iwej wody do u s t  i p lomby do zębów, którą sam sobie zęby 
zaplombuję. Tskże upraszam o przepis użycia.

Z uszanowaniem
Aleksander baron W assilko  

1153 2 —4 w Berhomet na Bukowinie.

S K Ł A D Y ^
We L w o w ie :  apteka Millinga, apt.  pp . I*. Mikolasza, J. Boiscra, Zygmunta Ruckera, 

.V K ra ko w ie  : pp. Górecki, J .  J a b n ,  L. Fein-
tucb, F. Stookuiar apt.  i Goldwasser. N. Redy kap tek ,  Sicdlicki aptekarz w Czernioweasł, 
W B e i z i e p. Hryuiak, w B i a t e j p. Józ. Kraus, i E. Kolor, w Bi c l  o k n “  Stont-o apt. w Bóbr- 
ce p. Czernik ap , w B o c li n i  F. Reiss i p. Niedzielski, w l i  r o d a c  li p. Griinspann i M. S. Fran- 
zos w B r z  e ż a n  ac  li p. ,jminkowski ap. i p. B. FailtnbecUt, w B u o z a c z u  p. Kercel, i C. Le
wicki, w C h r z a u o w i e p. .Sporysz ap.. w C z e r n i o w e a c li p. Altb syn ap., i Ig. Schnirck p. 
Różański, p. Ritzinger, w D o b r o m i l u  p. Grotowski apt., w D o l i n i e  p. J. Prauufelder 
apt., w D r o h o b y c z u  p. Dobrzyniecki apt. ,  w D y 11 o w i e M. Koniecki, w F r  y s z  t a  k u 
p. N. Lów, w G r y b o w i e  p. Muszyński, w J a w o r o w i e p. I/acbowiez apt., w J  a r 03  l a- 
w iu  p. Nowakiewicz, w J a z ł o w e u  p. Twardowski apt. ,  w K i m p o l u u g u  B. Sommer, 
w K o ł o m y i  p. Różański Max. Nowicki i p. Sidorowicz apt. ,  w K r o ś n i e  Krysztoforski, w 
K r y n i cy  j). M. Nitrybit  apt., w L u t o w i s k a c li p. M. Koniecki, w L i p n i k u p. 8om- 
merfeld apt., w M a 11 a 3 t e r  z y s k a c li p. Żarski, w N o w y n iT  a r  gu  p. S. Laur, w N o w y m 
S ą c z u  p. Kostorkiewiczow.i wdowa Ig. Garan i S. Lichtman, w P o 1 s k i e j O s t  r a  w i e p. C. 
Weber ap., w P r z e m y ś l  11 p. Gajdeczkai syn, p. Kozłowski i p Machalski, w P r z e w o r s k u  
p. Switalski a p t , w R a d o w e a e l i  p- 13. Teicliman, w R a  w i  e p. Jan  Distl apt., w R o z 
w a d o w i e  p. Marecki, i Gabriel, w Kz e s z o w i e  13. J.  Scbaiter i syn, i Kilinowski apt., w 
S a m b o r z e  p. Kriogsoisen apt., p. Riodl apt., w S a n o k u  p. J. Jaklicza wdowa., i p. R. 
Barth, i p. A. Beil, apt.,  p. C. Kopacz, w S t  r y j  u p. Drągowski apt.  i p, J. D. Musseublatt, 
w S u  c z a  w i e  p. K. Botezat a p t ,  w T a r n o p o l u  p. A. i lorawetz,  p. W. Stacbiewicz i Reid 
w T a r n o w i e  p. W. T. A. Wielogórski, II. Koy i Reid i Karmin, w T u r c o  p. A. Ozyr- 
niański, w W ad owi c a  c li  p. Fo ł t in  i Ulima apt., w Z a  1 e s z  czy  k a ch p. Kodrębski, w 
Z ł o c z o w i e  p 0. Fadenhccht i Fctescb, w Z ó l k w i  p. K rz y ż a n o w s k i  i Nahlik

Od 184i) r. jest  środkiem po p u la i ły m  przeciw J N E W K A I a G I O M ,  G A 8 T B A L O I O M ,
I BŁVOVgOlMll. J II Jk » ZW z - a ■ —- " IM
1 starcza j e d n a  p a cz k a .  Je s t  to środek sp e c y f ic z n y  
.u iszczen iu .  Działania jej sprawdzone zostały tak

l a szezególuioj M I4 »  K - F N o M  i gwałtownym bolom głowy,
przeciw dolog 

lii w prywatny.: 
li  potwierdzone przez lekarzy fakultetu medycznego paryzkieg i,
| Grisolle, Uruoeilhcr, H u y u ie r , M onod. liarther  etc.

N. B. W ystrzegać  się f a ł s z e r s t w  i naśladowania,  które 
kszego ten środek nabywa powodzenia.

Główny skład w Paryżu w apt  co p. E. Fournicr ó: Coni. 56 rue

do uśmierzenia których wy- 
iwośeiom n e rw o w y m  i w y- 
do m ach  jak  i w szpitalach 
mianowicie pp. Tro u tsea u ,

są tern liczniejszo, im wię- 
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m: d’Anjou St. Honork,
I, W O WIK w aptece i>. Mik"lasclia, w KRAKOWI!1’, w aptece p. Trauczyńskiego.

iT  »

d o .w s z y s tk ic h  szanownych mioszkaiic-iw m onarch i i  ans t r jack o -w ęg ie r sk ie j , k tó rzy  chcą 
nabyć dobry  t o w . r  p .  bajeczno ta n ic h  eenacii. Tylko  za

5  z ł ,  a u s t r .  w a l .
sprzeda ję  w moim wyłączni-: patentowanym

bazar/e towarów galanteryjnych,
szczególnie p iękne to w ary ,  m ogące  s łuż yć  jako podarki  d la  na jzacniejszych fam ili j  

lub d la  przekupniów , znaczny profi t  przynoszące.

B a z a r  obejm uje  n a s t ę p u ją c e .  
pięknu skórzana torba damska, wyłożona o b ra z i  mi m o z a ik o ' p r a i - ,  
jedwabny waehlarz balowy T ictorla , n a jn o w s z y  w dowolnych

k o lo ra c h ;
zu p o ln y  neceser d ó  s z y c i a  w s z k - t t i l c o  r/o zl  t a  t n l m ;. b a rd z o  p i ę k n y  ; 
ba rd z o  e le g a n c k a  c u k le rn ie a  zo z a m k ie m ,  ozd o b i .011 n a j p i ę k i n c j s z o m i  

rzeźbami ;
zegarek genewski ze zlata tałm i z łańcuszk iem ,  dobrze

chodzący, z d./nletuią  gwarancją; 
album skórzane, bardzo pię n e ,  iia fo tografje  , ozlnbii.- na  zew ną trz  

robotą brązową lub ze srebra chińskiego; 
salonowy dzwonek na stół z g l a d k ie g i  z ło ta  n o w e g o ,  z ja s n e m  

cyzelowaniem ;
k o m p le tn y  garuitnr do pisania, b a rd z o  s to s o w n e  n a  p o d a r k i ;  
s ł a w n a  japońska torebka na cygara w o bf i tych  k. I . t j  h  ;
12 sz to k  c. k. wyłącz, uprz. cygarniczek ( L u f t  C ig . . i r e n - S ; : i t z p n )  

najnow szych ,  k t  ire p rzy  palen iu  nad a ją  uajgoi-sżinu c y g a rze  woń haw any .

W szystkis 10 powyżej wymienione przedmioty kosztują 5  zł.
Prócz powyżej w ymienionej  g ru p y  5 z l .  są takowe lepiej w ykonane do n a b y - ia  

po cenie 1 0 ,  15, 2 0 .  '.-Ti do 50  z ł  , jako też  tys iące  innych  a r ty k u łó w  zby tkow ych  ł 
g a la n te ry jn y c h  na sk ładzie .

Jedynie  do nabycia w

Am igo Welt^ussteilur?g&-Bazar
we Wiedniu, Praterstrassc Nr. 9.

Lis tow no  zlecenia za  n a d es łan iem  g o tów ki  lub  za l iczen iem , z a ł a tw ia j ą  się b ez
zwłocznie.

I
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